tego zabrakło, byli Papieże zawsze wystawieni 
na prześladowanie, więzienie, lub bańieyą, albo 
niezawodnie zostali poddani pod władzę obcą, 
wskutek czego rzucały ich wypadki w jednę lub 
drugą z tych niedogodności. Historya całego Ko- 
„ścioła to potwierdza. ó 
Niemniej pokładają politycy nadzieję na czas i 
spodziewają się, że po dłuższym przeciągu stan 


dzić. Atoli sprawa wolności Papieży ma dla Pa- 
pieży samych i dla całego świata katolickiego 
interes zasadniczy i żywotny; a w konsekwencyi 
można być pewnym, że Papieże i katolicy będą 
chcieli mieć tę wolność na zawsze zagwarantowa- 
ną i to w sposób najbezpieczniejszy. Ci, co w od- 


że nie znają natury Kościoła, natury siły i potęgi 
jego religijnej, moralnej i socyalnej, których ani 
spustoszenia czasu, ani żadne siły ludzkie nie zdo- 
łają nigdy złamać. 

Gdyby sobie z tego zdawali rachunek i gdyby 
mieli rzeczywiście zmysł polityczny, nie myśleliby 
wyłącznie o teraźniejszości, aniby zawierzali zwo- 
dliwym nadziejom na przyszłość, lecz oddając sa- 
mi Papieżowi rzymskiemu to, czego on słusznie 
się domaga, położyliby koniec stanowi pełnemu 
niepewności i niebezpieczeństw, zabezpieczając w ten 
sposób wszelkie interesa, a nawet losy Włoch. 

Nie można się spodziewać, aby te słowa Nasze 
były wysłuchane przez mężów, którzy wzrośli w nie- 
nawiści do Kościoła i Papiestwa: ci, aby powie- 
dzieć prawdę, o ile nienawidzą religii, o tyle nie 
pragną dobra własnej ziemi rodzinnej. (i zaś, co 
nie są przepełnieni staremi przesądami, ani oży- 
wieni duchem bezreligijnym i umieją cenić nale- 
Życie naukę historyi i tradycye włoskie, a zara- 
zem nie odłączają miłości Kościoła od miłości oj- 
czyzny, widzą pospołu z Nami, że właśnie w je- 
dności z Papiestwem leży dla Włoch podwalina 
korzystna dla ich pomyślności i wielkości. 

Obecny stan rzeczy to stwierdza. Nie można już 
wcale wątpić, a nawet sami politycy włoscy: przy- 
znają to, że niezgoda ze Stolicą św. nie przynosi 
Włochom korzyści, lecz szkodzi im, stawiające im 
wcale niemałe wewnętrzne i zewnętrzne trudności. 
Wewnątrz: wstręt katolików, którzy widzą, że żą- 
dania Namiestnika Jezusa Chrystusa nie są wcale 
brane pod rozwagę i że się je pomija — zanie- 
pokojenie sumień — wzrost bezreligijności i nie- 
moralności, żywiołów wielce d bru publicznemu 
szkodliwych. Na zewnątrz: niezadowolenie katoli- 
ków widzących, że najżywotniejsze interesa chrze- 
ścijaństwa zagrożone są wraz z wolnością Papie- 
ża — trudności i niebezpieczeństwa, które ztąd i 
w politycznym porządku mogą nawet dla Włoch 
powstać, a od których życzymy sobie z całej du- 
szy, aby ojczyzna Nasza została wolną. Oby po- 
starano się o zakończenie tego zatargu u tego, 
który go zakończyć może i powinien, przywraca- 
jąc Papieżowi stanowisko, jakie mu się przyna- 
leży, a wszelkie te trudności ustaną za jednym za- 
machem. 

Co więcej, Włochy odniosłyby z tego znaczne 
korzyści we wszystkiem tem, co stanowi prawdzi- 
wą sławę i dobro ludu, lub co zasługuje na mia- 
no cywilizacyi, albowiem jak od Opatrzności o- 
trzymały w udziale najbliższe sąsiedztwo z Papie- 
stwem, tak samo przeznaczone są do otrzymywa- 
nia w większej obfitości dobroczynnych jego wpły- 
wów, jeżeli go nie zwalczają i nie stawiają mu 
oporu. | 

Zarzucają, że, aby odbudować władzę świecką 
Papieża, trzebaby się zrzec wszelkich już zdoby- 
tych korzyści, że nie możnaby uwzględnić nowo- 
żytnego postępu, że potrzebaby powrócić znow 
do wieków średnich. At? 

Któremuż dobru, prawdziwemu lub rzeczywiste- 
mu sprzeciwiałaby się władza papieska? Niewąt- 
pliwem jest, że miasta i okolice, które już były 
pod panowaniem świeckiem Papieży, zostały już 
niejednokrotnie przez to samo zachowane odu- 
jarzmienia i obcego panowania, i że zawsze za- 
chowały charakter i zwyczaje czysto włoskie. = 
I dziś nie mogłoby być inaczej, a'bowiem jeżeli 
papiestwo z powodu swego wysokiego posłanni- 
ctwa, będącego powszechnem i trwałem, należy 
do wszystkich narodów, to przecież jest ono spe“ 
cyalnie sławą Włoch, a to z powodu siedziby, 
jaką mu Opatrzność przeznaczyła. 

. Gdyby w tem chciano widzieć brak jedności 
państwa, natenczas, nie wchodząc w rozbiór wzglę- 
dów, które dotyczą wewnętrznej wartości sprawy, 
i stawając jedynie na chwilę va stanowisku sa- 
mychże nieprzyjaciół, żapytalibyśmy się, czy ten 
warunek jedności stanowi dla narodów dobro tak 
absolutne, że bez niego niema dla tego narodu 
ani pomyślności, ani sławy, albo dobro tak wielkie, 
że powinno przeważać każde inne? Niechaj za 
nas odpowie takt istnienia narodów bardzo kwi- 
tnących, potężnych i sławnych, które nie miały 
i które dotychczas nie mają tej formy jedności, 
jakiej się tu domagają, a tę odpowiedź znajdziemy 
także w prawie przyrodzonem, które w razie sporu 
rozstrzyga, że dobro sprawiedliwości, ta pierwsza 
podstawa pomyślności i silności państw, musi 
przeważać, a to mianowicie, jeżeli — jak to tu 
zachodzi — jest połączona z interesem wyższym 
religii i całego Kościoła. Przed tem nie wolno Się 
wahać, bo jeżeli Opatrzność wyszczególniła Wło- 
chy przez to, że wśród łona ich umieściła wielką 
instytucyą Papiestwa, coby każdy naród miał so- 
bie za wielki zaszczyt, to słusznem jest i spra- 
wiedliwem, ażeby Włosi nie stawiali żadnych tru- 
dności i postawili Papiestwo na stanowisku, jakie 
mu się przynależy, a to tem więcej, że nie wyklu- 
czając faktycznie żadnych użytecznych i odpowie- 
dpich wpływów, nie mówiąc o innych cennych 
dobrodziejstwach, Włochy, żyjąc w spokoju z Pa- 
pieżem, widziałyby potężnie spojoną jedność reli- 
gijną, będącą podstawą każdej innej jedności 
i źródłem nieobliczonych, nawet socyalnych ko- 
TZyŚCI, 

Wrogowie władzy świeckiej Papieża powołują 
się również na cywilizacyą i postęp. Ściśle jednak 
rzecz rozbierając, można nazwać prawdziwym po- 
stępem tylko to, co prowadzi człowieka do pra- 
wdziwego doskonalenia się, albo mu przynajmniej 
w tem nie przeszkadza; dla tej prawdziwej cywi- 
lizacyi najobfitszym źródłem jest Kościół, którego 
zadaniem jest prowadzić nieustannie ludzkość do 
prawdy i nieposzlakowanego żywota. Wszelki 
inny rzekomy postęp poza tą sferą w rzeczywi- 
stości jest tylko cofaniem się wstecz, prowadzą- 
cym człowieka do upodlenia i barbarzyństwa; 
szczęściem dla ludzkości ani Kościół, ani też Pa- 
pieże — czy to w znaczeniu książąt Kościoła, 
czy świeckich — w tym kierunku nigdy zawinić 
nie mogą. Wszystko jednakże, co wiedza, sztuka 


*. - Jedynym dotychczas środkiem, jakiego Opatrzność 
© „używała na obronę przynależnej Papieżom wolno- 
"ści, była ich władza świecka, a kiedy i środka 


obecny zostanie przyjęty, i że można nań się zgo- 


mienny sposób to pojmują, nie znają, lub udają, 


dów, a uwzględniające wszelkie prawowite inte- 
resa, mogły, księże Kardynale, coraz to więcej 
pozyskać uznania w umysłach ogółu, oby nietylko 
wszyscy prawdziwi katolicy, ale i wszyscy ci, co 
szczerze pokochali Włochy, otwarcie do zapatry: 
wań naszych przystąpili i takowe poparli. 


pieraniem ugody i przejednania z Papieztwem i 
podaniem głównych do tego warunków zadośću- 
czyniliśmy obowiązkom naszym wobec Boga i lu- 
dzi, cokolwiekbądź zresztą nastąpićby mogło. 


przekonani jesteśmy, że zawsze użyjesz całej Twej 
rozwagi i czynności, aby przeprowadzić intencye, 
wykazane przez Nas w tym liście. Aby zaś dzia- 
łanie Twoje wyszło na największy pożytek dla 
Kościoła i ku czci Stolicy św., błagamy dla Cie- 
bie o światło i poparcie Niebios. Jako zakład zaś 
tego i na znak Naszej szezególnej przychylności, 
udzielamy Ci z całego serca Apostolskiego błogo- 
sławieństwa. 


OEE EEEL AE EVE KTE SE POZOSTA PTO RZEC E E YO ZOZ ZCAZOZA 


linie nie skończyła się, lecz weszła w inną fazę. 
Korespondent berliński Mosk. Wi:d., który posia- 
da zawsze dobre informacye,pisze, że walka prze- 
ciwko rosyjskim finansom przeniesioną zostanie 
z gazeciarskiego gruntu na pole odpowiednich 
oficyalnych zarządzeń. Co do środków, jakie mają 


czonego korespondenta, mają one być następujące. 


Prędzej czy później przeprowadzą oni cały sze- 
reg konwersyj i podatków, które dochód od pa- 
pierów niemieckich sprowadzą do zera. Z tą fi- 
nansową kombinacyą łączy się polityczna kombi- 
nacya poważnej natury. Niemcy 
między dwoma ogniami, od których zaledwie zdoła 


i przemysł ludzki wynalazły, lub wynajdą nowego 
dla pożytku i potrzeb życia, wszystko co się przy- 
czynia do uczciwego pożycia, jako i publicznego 
i prywatnego dobrobytuz wszystko co nie będąc 
bezrządem, jest prawdziwą, godną ludzkości wol- 
nością, wszystko to zyskuje błogosławieństwo Ko- 
ścioła i szerokie dla siebie znajdzie pole pod 
władzą świecką Papieży. Papieże bowiem, uzy- 
skawszy ją znowu, niechybnie wzbogacą władzę 
tę wszelkiemi udoskonaleniami odpowiedniemi jej, 
uwzględniając potrzeby czasu i nowego spółeczeń- 
stwa. Taż sama ojeowska pieczołowitość, którą 
się zawsze powodowali względem swych podda- 
nych, i obecnie natchnie ich chęcią zmniejszania 
publicznych ciężarów, popierania dzieł miłosierdzia 
i dobroczynnych zakładów; mianowicie chęcią 
przyniesienia ulgi biednym i ciężko pracującym 
klasom spółecznymy słowem chęcią zamienienia 
władzy tej świeckiej na instytut najodpowiedniej- 
szy dla pomyślności swych poddanych. 
*Daremnem i beztreściwem jest oskarżanie wła- 
dzy tej, jako dzieła średniowiecznego ducha. Jak 


już bowiem wyłuszezono, posiadałaby ona obecnie 


formy i ulepszenia odpowiednie duchowi czasu, a 
dlaczegóż nie miałaby i pozostać co do treści 
swej t. j. jako udzielna władza gwarantująca wol- 
ność i niezależność Papieży rzymskich w wypeł- 
nianiu najwyższych ich zadań — tąż samą, co i 
za czasów wieków średnich ? - 
Niezmiernej wagi zadanie, dla którego ona prze- 
znaczona, wypływające z niej różnorodne korzyści 
dla spokoju świata katolickiego i państw, łagodna 
forma jej sprawowania, impuls potężny, jaki da- 
wała ona zawsze wszelkiej wiedzy i cywilizacyi 
świeckiej, wszystko to są pierwiastki, które robią 


ją stósowną i odpowiednią we wszelkich czasach 


i okresach, czy to spokoju i ogłady, czy tóż za- 
burzeń i barbarzyństwa. — Szaleństwem byłoby 


chcieć ją podkopywać dlatego tylko, że kwitnęła 
ona we wiekach średnich. A zresztą wieki te obok 
błędów i nagannych zwyczajów posiadały także 
i zalety tak odrębne, że prawdziwą niesprawiedli- 
wością byłoby nieuznanie ich. Szanowaćby je po- 
winny Włochy, które właśnie w biegu onych wie- 
ków doszły do takiej wielkości i sławy w naukach, 
sztukach, dziełach wojennych i morskich, handlu 
i instytucyach miejskich, że z pewnością nikt jej 
nie zdoła nigdy zaprzeczyć i zaćmić. 


Oby idee te, płynące z tak szczytnych wzglę- 


W każdym razie mamy przeświadczenie, że po- 


Co się zaś Ciebie tyczy, księże Kardynale, to 


Dan w Watykanió d. 15 lipca 1887 r. 
Leon XIII. 


Rosy a. 


Kampania przeciwko rublowi rosyjskiemu w Ber- 


być przedsięwzięte dla podkopania rosyjskiego 
kredytu państwowego, to według doniesień rze- 


Rząd w obu Izbach (Reichstagu i Landtagu) o- 
piera się przeważnie na posiadaczach większej: 
własności; oni-to stanowią. nietylko całą partyę 
konserwatywną, lecz i większość centrum, a nie 
mało znajduje się ich i pomiędzy narodowymi li- 
berałami. Wszyscy oni są przeciwni ruchomemu 
kapitałowi, który w nowem państwie związkowem 
posiadł dominujące znaczenie. 

Skrajna prawica tej większości oddawna już 
dopomina się ścieśnienia dowolnej cyrkulacji tego 


kapitału. Wiadomość przeto podana przez Kreuz- 


Ztg o przygotowującym się w kołach deputowa- 


nych wniosku, proponującym opodatkowanie cu-; 


dzoziemskich (nietylko rosyjskich) walorów, jest 
bardzo prawdopodobną. Opodatkowanie eudzoziem- 
skich papierów musiałoby obniżyć ich cenę, a któż 
wtedy będzie kupował rosyjskie i wogóle eudzo- 
ziemskie papiery, jeśli będą przynosiły nie 4—5*/, 
(w rzeczywistości więcej, jeśli się ma na uwadze 
niski kurs rubla), lecz zaledwie 3'/,"/, jak pru- 
skie konsolidy? Berlińsey finansiści są zdania, że 
zastósowanie tego środka zrujnuje nietylko gieł- 
dzistów, ale wszystkich kapitalistów w Niemczech; 
projektodawey mają nadzieję, że w ten sposób 
skierują kapitały ku ziemi, którą kapitaliści będą 
pabywali chętniej niż dotychczas. 

Korespondent Mosk. Wied. wyraża wątpliwość, 
aby rząd zechciał przyjąć ten wniosek, a nastę- 
pnie kofhunikuje zdanie jednego z finansistów 
berlińskich dobrze rzeczy świadomych, w kwestyi 
walorów rosyjskich. Pomimo całego hałasu w pra- 
sie niemieckiej i pomimo zarządzeń urzędowych, 
które prawdopodobnie, zdaniem owego finansisty, 
postanowione zostaną na najbliższej sesyi parla- 
mentarnej, większa część rosyjskich papierów po- 
zostanie w Niemczech z następującego powodu. 

Najpoważniejsi i najkompetentniejsi kapitaliści 
niemieccy wiedzą dobrze, a inni niestety odczu- 
wają, że właściwie mówiąc, rosyjskie papiery za- 
sługują na większe zaufanie aniżeli niemieckie, a 
to z dwóch przyczyn. Niemców straszą niena- 
wistną panslawistyczną finansową polityką, ale o 
istnieniu jej choćby tylko w teoryi nie niewia- 
domo. Przeciwnie w Rosyi niema tych wrogów 
ruchomego kapitału, ktorzy sa w Niemczech. (i 
ostatni mają największe wpływy na niemiecką 
politykę i wszyscy wiedzą, że domagają się oni 
środków przeciwko miejscowym swoim kapitałom. 


ajdują się po- 
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osłonić państwo cały geniusz ks. Bismarka. Nie 
można być pewnym, że jego auseinander halten 
udawać się będzie zawsze i niezmiennie. W razie 
starcia, które może być i niepomyślnem, co się 
stanie z. papierami niemieckiemi ? 

Pomimo wszelkich porażek i okrojeh Francya 
pozostanie zawsze Francyą, a Rosya Rosyą, gdyż 
istnieją od wieków. Teraźniejsze zaś państwo 
niemieckie jest płodem kiepskich dyplomatów i 
dzielności niemieckiego oręża; jeśli raz zostanie 
pobitem, nie wiadomo co się z niem stanie. 


Odesskij Wiestnik przyniósł cyrkularz kura- 
tora okręgu naukowego odeskiego, wystósowany 
w zeszłym tygodniu do zwierzchników zakładów 
naukowych w tymże okręgu się znajdujących. 
Qyrkularz sam w sobie ma wielką wagę dla po: 
mienionych zakładów, i przedstawia się w stresz- 


jezeniu jak następuje: 


Dyrektorowie gimnazyów, obowiązani są przyj- 
mować jedynie dzieci, znajdujące się pod opieką 
osób, których społeczne i materyalne stanowisko 
daje rękojmię ścisłego dozoru rodzinnego i pew- 


[ność dostarczenia potrzebnych przy wykształceniu 


gimnazyalnem środków. W gimnazyach albowiem 
powinny kształcić się jedynie dzieci, odznaczające 
się oprócz zdolności umysłowych, dobremi obycza- 
jami i prawomyślnością,» względem których zatem 
kierownicy szkół mogą zupełną odpowiedzialność 
przed własnem sumieniem i władzą wyższą 
przyjąć. + PA 

Klasyczne wykształcenie może być dostępnem 
tylko dla tych, którzy ze swych usposobień, uzdol- 
nienia i sytuacyi spółecznej kwalifikują się na 
przyszłych wychowańców uniwersytetów i zadość 
czynią warunkom wyższej państwowej i spółecznej 
służby, będącej powołaniem i celem studyów 
gimnazyalnych. Napływ do gimnazyów osóbistości 
powyższym warunkom nieodpowiadających jest we- 
dle okólnika złem spółecznem i wstrzymany być 
winien. W tym celu rodzice i opiekunowie dzieci 
oddawanych do gimnazyów, zobowiązani są do 
składania dokumentów o spółecznem i materyal- 
nem położeniu tychże, po sprawdzeniu których-to 
dokumentów, władza gimnazyalna, w myśl zasad 
powyżej przytoczonych, tylko kandydatów stóso- 
wnych do egzaminów wstępnych dopuszcza, wska- 
zując zarazem rodzicom lub opiekunom inny, mniej 
kosztowny i bardziej odpowiedni ich sytuacyi kie- 
runek wykształcenia. 

Gdyby, nawet po przyjęciu, między uczniami 
okazały się jednostki, czy-to ze względów mate- 
ryalnych, czy moralnych, nie przedstawiające do- 
statecznych rękojmi wytrwania w zawodzie wykształ- 
cenia gimnazyalnego, takowe natychmiast, niczem 
się nie krępując, usuwać należy. Dyrektorowie 
również nie powinni się krępować zbyt małą li- 
czbą wychowańców, a w razach podobnych przed- 
stawiać władzom uwagi o zamknięciu wydziałów 
równoległych, w żadnym zaś razie od zasad kie- 
rowniczych nie odstępować dla osiągnięcia etato- 
wej liczby vezniów. 

W takim też kierunku powinna być zreformo- 
wana działalność dobroczynności publicznej, „oder- 


iwanie bowiem jednostki, chociażby uzdolnionej, 


od włościańskiej lub mieszczańskiej rodziny i 
przeniesiene jej do innej sfery i na inną arenę, 
nie może być uważane, jako usługa rozumna lub 
czyn chwalebny.* 

Dla osiągnięcia zamierzonych celów, okólnik 
poleca podniesienie opłaty do rs. 40 rocznie, zo- 
bowiązuje jednak pp. dyrektorów, aby nie ogra- 
niczając się literą prawa, wszelkiemi sposobami 
do zastósowania zasąd nowych dążyli. 

„Środki te są niewyczerpane“, temi słowy koń- 
czy się rozporządzenie, „a od dobrej woli naczel- 
nika zakładu zależy, aby zechciał je właściwie 
w granicach swej władzy spożytkować.“ 


Moskiewskie Wiedomosti piszą w następujących 
słowach o „miśyonarskiej wycieczce ojca Naumo- 
wicza:* 3 

„W dniu 16 lipca ojciec Naumowicz, w asysten- 
cyi jednego z duchownych, udał się do miaste- 
czka Bogusławia. Dowiedziawszy się, że naczelny 
przywódca sztundystów Bogusławia i okolicznych 
wiosek mieszka we wsi Misajłówce, ojciec Nau- 
mowicz udał się tamże. Dnia 17 lipca w niedzie- 
lę, po odprawionej liturgii przez swego towarzy- 
sza, ojciec Naumowicz wypowiedział naukę, która 
trwała blisko godzinę. Ludu w cerkwi zebrało się 
wiele. .O godzinie 4 ojciec Naumowicz udał się 
na zebranie gminne wsi Misajłówki, gdzie zgro- 
madziło się bardzo wiele ludu i gdzie też przy- 
było trzech sztundystów z rodzinami. Jeden ze 
sztundystów wyróżniał się swą niewieśniaczą odzie- 
żą. Był tóż to główny przywódca sztundystów 
w okolicy, mieszkaniec Kaniewa Jurkowski, który 
osiadł w Misajłówce na kawałku gruntu jako czyn- 
szownik; umie czytać i zajmuje się we wsi dro- 
bnym handlem. Ci, co kupują coś w jego sklepie, 
muszą najpierw wysłuchać nauki religii sztundy- 
stów, a potem dopiero otrzymują towar. Ale mimo 
tej zręcznej przynęty, Jurkowskiemu w ciągu 
dwóch lat od czasu jego odszczepieństwa udało 
się namówić do przyjęcia sztundy tylko dwie ro- 
dziny włościan misajłowskich. Dwie te rodziny, 
po owej półezwartej godziny trwającej nauce i 
rozmowie prowadzonej z ojcem Naumowiczem, by- 
łyby może powróciły na łono cerkwi, ale w przy- 
tomności przywódcy. Jurkowskiego wszyscy odpo- 
wiadali tylko jedno: „Mówicie ładnie, ale my bę- 
dziemy wierzyli w to, czego nas uczy Ewangelia, 
a o niczem więcej wiedzieć nie chcemy.* Teksta 
wskazywane sztundystom ojciec Naumowicz obja- 
śniał im najdokładniej, powołując się na inne 
teksta znajdujące się tak u KEwangelistów, jak i 
w Listach, tłumacząc im rozwój hierarchii od cza- 
sów apostolskich, ważne znaczenie dla chrześcian 
czci Krzyża św. i obrazów świętych, dowodząc 
twierdzenia swego historyą i faktami. Trwające 
półczwartej godziny posiedzenie wywarło wielki 
wpływ na zgromadzony lud, ale nie na sztundy- 
stów, którzy ze swymi przywódeami powtarzali 
wciąż jedno: „Wierzcie sobie po swojemu, my zaś 
wierzymy w duchu i prawdzie, jak nasza Ewan- 
geliaji nie złego nikomu nie czynimy.“ Wtedy 
lud z gniewem i oburzeniem zaczął powstawać 
na nich, wołając: „Nie chcemy, ażebyście wy po- 
ganie dzieci nasze gorszyli waszą wiarą; niechaj 
naczalstwo was wydali z naszej wsi“ itp. Ojciec 
Naumowicz jednak nakłaniał ludność, aby nie by- 
ła okrutną względem braci, którzy odstąpili swej 
wiary przez niewiadomość. „Niech ich Bóg są- 
dzi — mówił on — my zaś powinniśmy postępo- 
wać względem nich ze względnością i miłością i 
prosić Boga — aby ich naprowadził na drogę 
prawdy.“ 


Nowoje Wremia pomieszcza artykuł obliczają- 
cy ilość cudzoziemców posiadających ziemię w Kró- 
lestwie Polskiem, oraz ilość posiadanej przez nich 
ziemi, a to według dwóch źródeł nader ze sobą 
niezgodnych,! Statisticzeskij Wremiennik zr. 1819 
i urzędowe cyfry z r. 1885. Różnice są tak rażą- 
ce, iż nie dają po prostu możliwości kombinowa- 
nia cyfr zawartych w szemacie podającym szcze- 
gółowe obliczenie każdej z gubernii Królestwa. 
Zaznaczamy tylko ogólnie, że gdy wedle Sowre- 
miennika było w r. 1879 cudzoziemców ziemian 
w kraju naszym 570 i mieli razem 250,546 mor- 
gów, to w r. 1885 miało ich być 21,252 i mieli 
1,710.903. Są-to więc sprzeczności, wobec których 
wszelkie kombinacye są bez znaczenia. 
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Sprawy szkolne. 


Konferencya nauczycielska krakowskiego okręgu 
szkolnego zamiejsktego. 


Nauczycielstwo okręgu szkolnego krakowskiego 
zamiejskiego zgromadziło się w dniu 2 b. m. na 
konferencyę okręgowa, która się odbywa 1 w dniu 
dzisiejszym. Przed rozpoczęciem obrad wysłuchali 
zgromadzeni mszy św. w kościele 00. Francisz- 
kanów, którą odprawił X. kanonik Fox, członek 
Rady szk. okr. Następnie zgromadzili się wszyscy 
w sali radnej Magistratu. Po krótkiej przemowie 
przewodniczącego konferencyi, p Ellingera, inspe- 
ktora okręgowego, przedstawił tenże zgromadzo- 
nym obecnego w sali X. kanonika Foxa, który na 
każdym kroku okazuje się przyjacielem nauczy- 
cielstwa. W odpowiedzi na zwrócone do siebie 
wyrazy powitalne życzy X. kanonik pomyślnych 
skutków zamierzonym obradom nad kwestyami, 
tak blisko nasze spółeczeństwo obchodzącemi. — 
Liczne nader zebranie członków konferencyi niech 
w imię Boga i w duchu ściśle religijnym ochoczo 
pracuje, a Kościół i duchowieństwo chętnie tę 
żmudną pracę nauczycielską popiera i popierać 
będzie. Wyraża zarazem X. kanonik wielkie swe 
zadowolenie, że wszyscy z nabożeństwem wysłu- 
chali mszy $w., o czem z przyjemnością i zado- 
woleniem oznajmi naszemu arcypasterzowi JE. X. 
Biskupowi. 

Z porządku dziennego nastąpił odczyt na temat: 
„Co należy jeszcze uczynić, ażeby nauczycielom 
ułatwić pracę nad dalszem wykształceniem peda- 
gogicznem i ujednostajnieniem metody nauczania?“ 
Z pomiędzy nadesłanych na ten temat opracowań 
przeznaczono do odczytania pracę p. Jana Bieroń- 
skiego, nauczyciela. szkoły wydz. męskiej w Wie- 
liczce, za którą prelegentowi powszechnemi okla- 
skami podziękowano. 

W dyskusyi nad tym tematem przemawiali 
pp. Resiuła, Badańczyk , Zaleski, Malicki, Chle- 
bowski, Dąbrowski, Sadowski, Schulz, Wojtyga, 
Tatara, Rink i| Piotrowska. Na tem zakończono 
posiedzenie przedpołudniowe, na którem obowiązki 
sekretarzy pełnili pp. Michalski z Wieliczki i Si- 
korski z Brodeł. 

Po otwarciu posiedzenia popołudniowego we- 
zwał przewodniczący do pióra p. Bierońskiego 
z Wieliczki i pannę Szklarczyki z Mydlnik. Przed 
rozpoczęciem dyskusyi nad tematami: Przeprowa- 
dzić metodycznie przykład: 5 m. kosztuje 1237 
ile damy za 114 m.4 pamięciowo i piśmiennie ;- 
wniósł p. Kołodziejczyk z Łobzowa, aby ze wzglę- 
du na mające nastąpić w drugim dniu konferen- 
cyi wybory, okólnikiem Rady szkolnej okręgowej 
rozpisane, wybrało zgromadzenie sekcyą, któraby 
zastanowiła się nad kandydatami najodpowiedniej. 
szymi i takowych zgromadzeniu przed wyborami 
zaproponowała. Wniosek ten przyjęto, a następnie 
wybrano członków tejże sekcyi według propozy- 
cyi p. Resiuły. 

P. Parszywka z Czernichowa, referent opraco- 
wań na powyższy temat, w dokładnem bardzo 
sprawozdaniu przytacza dostrzeżone w elaboratach 
błędy, do odezytania zaś proponuje opracowanie 
p. Wojtygi z Bieńczyc. Nad elaboratem tym za: 
bierali głos pp. Tatara, Schulz, Gigoń Jan i wre- 
szeie sprawozdawca. 

W dalszym toku obrad nastąpił odczyt na te- 
mat: „Jak należy uczyć praktycznie gramatyki 
języka polskiego w szkole ludowej wiejskiej,“ 
który wygłosił p. Tatara z Liszek. Poniewoż je- 
dnak w elaboracie swym nie podał żadnych ogól- 
nych zasad, dlatego przyrzekł to uzupełnić na na- 
stępnem posiedzeniu. Dyskusyi nad uwagami, po- 
czynionemi nad urządzeniem i skutkami nauki 
dopełniającej nie ukończono na tem posiedzeniu 
z powodu spóźnionej pory i odłożono ją do na- 
stępnego dnia. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 3 sierpnia. 


— Marszałek krajowy hr. Jan Tarnowski przy- 
bedzie do Lwowa d. 5 sierpnia na dni kilka. 

*_— JE. Dr Franciszek Smolka przybył z kąpiel 
lubieńskich w dobrem zdrowiu do Lwowa i od po- 
niedziałku objął kierownietwo departamentu gminnego 
w Wydziale krajowym. : 

— P. Mieczysław Onyszkiewicz, zastępca członka 
Wydziału krajowego, zastępuje obecnie miejsce nieo- 
becnego Dra Hoszarda. 

— Szkoła handlowa w Krakowie. Przed kilkoma 
laty na tem miejscu wspominając o założeniu tej 
szkoły, zaznaczyliśmy jej konieczną potrzebę, również 
i korzyści, jakie szkoła handlowa miastu, względnie 
światu kupieckiemu przynieść może dostarczając mu 
ludzi młodych z warunkami zawodu kupieckiego na- 
leżycie obeznanych. Dziś szkoła ta pod kierownictwem 
p. Franciszka Kroebla, naczelnika 'Tow. ubezpieczeń, 
dzięki starannej opiece i rzetelnej pracy dyrektora, 
ma już swoją historyę i ustaloną egzystencyę, a ro- 
czne Sprawozdania dyrekcyi o stanie zakładu wyka- 
zują wzrost szkoły pod względem liczby wstępują 
cych do niej uczniów, jako też co do postępu tych, 
którzy zakład po trzechletnim pobycie opuszczają. 
Ci ostatni przyszedłszy do zakładu z zasobem wiedzy 
nader lichym, prawie żadnym, po trzechletnim poby- 


cie przyswajają sobie wiadomości do zawodowej pra- 


cy potrzebne w tym stopniu, iż bądź w mieście, bądź 
poza jego obrębem korzystne pozajmowali posady i 
to w stosunku do wieku i czasu przebytego w szko- 
le wcale intratne. 

Z okazyi nadchodzącej pory otwarcia roku szkol- 
nego z d. 1 września zwracamy się do pp. kupców 
ji apelujemy do nich we własnym interesie dobrze 
zrozumianej względności, aby zajętym w handlu chłop- 
com, a jak doświadczenie i skutki tej szkoły pou- 
czają do nauki nader chętnym, ze szkoły tej korzy- 
stać pozwolili i poczuwając się do obowiązku obywa- 
telskiego, dali możność elewom kupieckiego stanu do 


nośnej 


gminie Prusiek, w powiecie ganockim , 
szkoły, 


gli przysłuchując 


X. kapelana Burczyka, hr. Drohojewskiego, Henryka 


fantów i dokłada wszelkich starań, aby z loteryi jak 
najpomyślniejsze rezultaty osiągnięto; o wyniku loteryi 


exystencyi w życiu na przyszłość, zwłaszcza 
wobec dość niefortunnych ekonomicznych stosunków 
dzisiejszej doby. Pryneypali mający kilku chłopców 
w handlu mogliby bezwarunkowo we własnym inte- 


resie, jednego oddać szkole na dwie godziny dzien- 
nie, na trzy lata; w zamian 
jaki uczeń po ukończeniu szkoły z dobrym postępem 


czego otrzymują kapitał, 


w świat handlowy z sobą przynosi. ; 
— Prywatny zakład naukowo-wychowawczy pani 


M. Serwatowskiej przy ulicy Wiślnej L. 8 w Krako- 
wie otrzymał reskryptem Ministerstwa oświaty z dnia 


15 czerwca b. r. L. 7,693 charakter szkoły publi- 


cznej, 


— Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
i na budowę 


zapomogi w kwocie 100 złr. i ` 
— Mianowania w armii. Podpułkownik Fryderyk 


Tilemann mianowany komendantem pułku ułanów N. 8, 
z zatrzymaniem na razie dotychczasowego stopnia. 


W galicyjskich oddziałach i szpitalach wojskowych 


mianowani: lekarz-ašystent rezerwowy Dr Leon Ro- 
senbuch i elewowie lekarscy I kl. Dr Ludwik Bukow- 
ski i Dr Szymon 
zerwie; elewowie 
liusz Witz, oraz tytularny elew I kl. 
Hernich lekarzami asystentami w rezerwie, 
Eugeniusz Kadoss starszym lekarzem w stanie czyn- 
nym armii. 


Zeilendorf starszymi lekarzami w re- 
I kl. Dr Ludwik Weinfeld i Dr Ju- 
Dr Franciszek 
a elew I kl. 


— Krynica 31 lipca. Z upoważnienia Najprzew. 


biskupiego ordynaryatu w Tarnowie, w dniu św. Igna- 
cego poświęcił kamień węgielny pod kościół w Kry- 
nicy X. Andrzej Gruszka, proboszcz Muszyny 1 Kry- 
nicy. Po Mszy św. solennej, wobec prawie wszystkich 
gości kąpielowych, zgromadzonych z powodu tej uro- 
czystości, X. Gruszka przemówił od ołtarza przed roz- 
poczęciem poświęcenia 3 
mówieniu swojem wspomniał o żarliwej pobożności 
swych przodków, 
cali krew i mienie. Z prawdziwą pociechą zaznaczył, 
iż pobożność niewygasła i w naszych czasach, a do- 
wodem tego właśnie poświęcenie kamienia węgielnego 


kamienia węgielnego, a w prze- 


którzy dla chwały Bożej poświę- 


pod kościół W końcu swej przemowy podziękował 


X. proboszcz za ofiary złożone na rzecz budowy ko- 
ścioła, a wreszcie wspomniał 
tego kościoła ks. Ieonowej Sapieżynie, „tej perle na- 
szych matron polskich, której 
wzniesioną będzie świątynia w Krynicy.“ 


i o inicyatorce budowy 
trudem i staraniem 


Po uroczystości poświęcenia zaprosił architekt p. 


Zawiejski niektóre osoby na obiad, na który przy- 
byli 
drich starosta ze Sącza, ) 
wszy toast wzniósł X. Gruszka na cześć księżny Leo- 
nowej Sapieżyny, udowy 
kościoła, oddając w pięknem przemówieniu hołd i cześć 
inicyatorce tego kościoła. 
ks. Adam Sapieha, 
zdrowie ks. Adama Sapiehy,; 
wszystkich gości kąpielowych, dalej pito zdrowie p. 
Starosty, a ten wniósł zdrowie X. 
chowieństwa naszego. 


ks. Adam Sapieha, ks. Leon Sapieha, p. Frie- 
tudzież lekarze tutejsi. Pier- 


jako prezesowej komitetu budowy 
Za słowa te podziękował 
poczem gospodarz obiadu wniósł 
następnie X. Gruszka 


proboszcza i du- 


— Iwonicz 27 lipca (M. S.). Sprzyjająca i trwa- 


ła pogoda przyczyniła się do większego ruchu w Iwo- 
niczu. Rozrywek nam tu nie brak; codziennie pla- 
katy donoszą to o jakiemś przedstawieniu, zabawie 
dziecięcej, 
it. p. Zeszłej soboty popisywał się p. Smith. Jeśli 
przedstawienie z dziedziny magii egipskiej i pewne- 
go rodzaju zręczności zadowolnićby było mogło pu- 


ogniach sztucznych, koncercie, reunionie 


bliczność, to czuła się też faktycznie rozezarowaną, 


gdy p. Smith oświadczył, iż drugiej części programu 
przeprowadzić nie może, 
wania jego żony. We czwartek: rozpoczął p. Lasocki 
szereg przedstawień komedyą „Porwanie Sabinek,“ 
poczem odegrano w niedzielę „Bracia Lerche“ Asny- 
ka. W poniedziałek wieczór odbył się koncert bra- 
ci Auberów. Niestety jednak swoboda i wesołość 
gości została wczoraj 
zamącona epizodem, 
łasce Boskiej i przytomności umysłu tak dyrektora 
zakładu p. Wiśniewskiego, jakoteż i personalu zakła- 
dowego. nie zakończył się dla nas tragicznie. Zegar 
wskazywał godzinę wpół do 5, gdy publiczność wy- 
chodząca z lasu po poobiedniej przechadzce w dro- 
dze do źródła usłyszała głosy: pali się. I w samej 
rzeczy w niespełna 5 minut ujrzano całą piekarnię 
w wielkim morzu płomieni i kłęby dymu unoszące 
ze sobą iskry na okoliczne domy. Niebezpieczeństwo 
było wielkie. Zajęto się zlokalizowaniem ognia i zor- 
ganizowano się nader spiesznie. Podczas; gdy bowiem 
Dr. Rettinger z Krakowa, objął kierownictwo ochro- 
niania domu zielonego w najbliższém sąsiedztwie się 
znajdującego; Dr Sondermeyer ustawiwszy sznurem 
ludzi, którzy z rzeki podawali wodę ,oblewał kaplicę, 
a dyrektor Wiśniewski obsadziwszy(dach bazaru ludż- 
mi(i dach rezerwoaru obok łazienek III klasy się 


zpowodu nagłego zachoro- 


t. j. we wtorek dnia 26 b. m. 
który jedynie dzięki szczególnej 


znajdujący, kazał takowe wodą polewać, policyanci 
zaś zakładowi z p. Wałlachem ze Lwowa rozdzierali 


osękami belki. W przejeździe bawiący p. Maurycy 


Zeller b. komendant straży ogniowej w Sanoku, a 
obeeny kierownik gorzelni hr. Męcińskiego w Dukli, 
tak świetnie przeprowadzał samo gaszenie, że 0 
godzinie wpół do 7 żadnego dymu nie było więcej 
widać, a goście kąpielowi już przechadzać się mo- 
się grze orkiestry miejscowej. 
Pierwszymi przy ogniu byli Dr Rettinger i p. Wy- 
socki. Dnia 7 b. m. odbędzie się w Iwoniczu lo- 
terya fantowa na rzecz weteranów z r. 1831. Komi: 


tet złożony z pań Elizy z książąt Ponińskich Augu- 


stynowiczowej, Drowej Klemensowej Dębickiej, Eweliny 


Markusowej, Henrykowej Szeligi Szeliskiej, Zofii Kor- 


win Szymanowskiej, profesorowej Franciszkowej Toma- 
szewskiej, dyrektorowej Aleksandrowej Zarzyckiej, 


Szeligi Szeliskiego, zajmuje się energicznie zbieraniem 


doniosę we właściwym czasie. Dziś wieczorem 0 go- 
dzinie wpół do 8 odbyła się przy blasku pochodni i 
dźwiękach muzyki wycieczka do Bełkotki, gdzie dy- 
rektor zakładu p. Wiśniewski spalił piękne ognie 
sztuczne i oświetlił Bełkotkę ogniami bengalskiemi. 
Spokojne i ciepłe powietrze, śpiew artystów tutejsze - 
go teatru, oraz odegranie pieśni narodowych bąrdzo 
uprzy-jemniły spędzenie wieczora. 

— Michał Nikiforowicz Katkow, o którego śmierci 
doniósł nam wczorajszy telegram z Petersburga, a który- 
to fakt ze stanowiska politycznego oceniamy w „Prze- 
glądzie," urodził się w r. 1820 w Moskwie, z rodzi- 
ców stanu szlacheckiego. Studya gimnazyalne i uni- 
wersyteckie odbył naprzód w mieście rodzinnem, na- 
stępnie przeniósł się na wszechnicę. królewiecką, a 
ztamtąd do Berlina, gdzie należał do szezególnych 
wielbicieli filozofii Schellinga. Powróciwszy do Rośyi, 
objął na uniwersytecie w Moskwie katedrę filozofii ; 
wykładał jednak bardzo krótko, bo już w r. 1849 
musiał ustąpić, a to z powodu ukazu Mikołaja, ogra- 
niczającego akademicką wolność nauczania. 

W r. 1856,ciągle jeszcze pełen przyniesionych z Nie- 
miec idei wolnomyślnych, założył pismo polityczne: 
Russkij Wiestnik, zapomocą którego propagował li- 
beralizm, a mianowicie angielską ideę samorządu. Nie 


czelny redaktor. 


gimnazyów na rzecz kierunku klasycznego. . 


1 
Bis: 


deru św. Włodzimierza II klaśy. 


, Katkow pozostawia liczną rodzinę: kilkoro dzieci 
Już dorosłych i dzietnych. Fortunę zdobył ogromną, 
przynajmniej ogromne miał dochody. Same Moskiew- 
skie Wiedomosti, mające monopol ogłoszeń urzędo- 
wych, przynosiły mu bon an mal an po 120 do 150 
tysięcy rubli. Dochód roczny zmarłego obliczają ogól- 


nie na 200,000 rubli. 


Pogrzeb M. N. Katkowa odbędzie się prawdopo- 
dobnie w Moskwie, a zwłoki pochowane zostaną za- 
pewne w 'Troicko-Sergiejewskiej Ławrze za Moskwą. 

— (Qzermin-Hohenbach 1 sierpnia. Dziś przed 
samem południem wybuchł pożar w ewangelickiej gmi- 
nie Hohenbachu. Ogień powstał w szopie tutejszego 
ewangelika F. Kriega najprawdopodobniej z porzu- 
conego lekkomyślnie papierosa. W okamgnieniu obję- 
ły płomienie 8 budynków mieszkalnych, 6 stajen i 
11 stodół. Gorejące żagwić spadły wreszcie na gum- 
na tutejszego katolickiego proboszcza. Wszelkie wysiłki 
życzliwych włościan były daremne; w godzinie spłonęły 
do szczętu 4 gumna z połową tegorocznej krescencyi siana 
i koniczyny, cudem tylko ocalała plebania i kościół. 
Nieszczęście spadło właśnie w tej chwili, kiedy się 
X. kanonik wybierał na pocztę celem zabezpieczenia 
zbioru. Pastwą płomieni stały się także i narzędzia 
gospodarcze. Szkoda ogólna do połowy ubezpieczona 


wyniesie około 50.000. 


— Pojedynek Ferry'ego z Boulangerem. Sekun- 
danci jenerała, pp. Faverot, de Kerbrech i Dillon, 
przybyli o godz. 10 rano do Saint-Dić, o 13 zaś 
byli w Foucharupt, gdzie naradzali się z Ferrym 
około trzech kwadransów, poczem wrócili do Saint- 

i Dić. W tej ostatniej miejscowości, w hotelu, przyjmo- 
i wali znów Ferry'ego o godz. 3 i następnie powrócili 
do Paryża dla zobaczenia się z Boulangerem. W za- 
sadzie Ferry nie odmawia pojedynku, a odpowiedzi, 
jakie dał sekundantom, są bardzo ścisłe; uważa je- 
dnak, iż decyzya, jakiego rodzaju zadośćuczynie- 
nie ma być przezeń dane drażliwości jenerała, należy 
do świadków, którym sprawę swoją powierzył. Sekun- 
danci Ferryego są pp. Raynal i Kazimierz Perier, 
do których b. minister telegrafował jeszcze wieczo- 
1em w dniu 29 z. m.; sprawa przewlokła się nieco, 
ponieważ obydwóch świadków nie było wówczas 
w Paryżu i telegraf musiał szukać jednego z nich 
u wód, a drugiego w Bordeaux. Wogóle w publiczno- 
ści panuje przekonanie, iż do rozlewu krwi nie przyj- 
dzie. Przezwisko „kawiarnianego* Saint-Arnaud jest 
złośliwe; trzeba jednak przyznać, że jest więcej do- 
wcipne, niż obrażające. Zresztą Saint-Arnaud był 
marszałkiem Francyi i zwycięzcą z pod Almy. „Ja- 
kąż-to bitwę wygrał jenerał Boulanger, aby się za 
to zbliżenie nazwisk obrażać?* —— zapytuje. Figaro. 

— Nowe zastosowanie elektryczności. Z Nowego 
Jorku donoszą, że Edison zbudował aparat, umożli- 
wiający kapitanom okrętów porozumiewanie się na 
morzu z odległości 7 mil. Wynalazek polega na wła- 
snościach wody, jako przewodnika głosu. Aparat składa 
się z parowej świstawki, której głos oddaje się wo- 
dzie za pomocą elektrycznego konduktora , połączonego 
z rurką do słuchania i umieszczonego przy statku 
poniżej poziomu wody. Fale morskie oddają jedna 
drugiej głos świstawski z wielką szybkością, aż do 
drugiego okrętu, gdzie odbiera go elektryczny apa- 
rat sygnałowy, umieszczony w kajucie kapitana. W ten 
sam sposób można odesłać sygnał z powrotem. 


należał jednak do obozu skrajnego, owszem , wystę- 
pował energicznie przeciw radykałom i socyalistom. 
W duchu liberalizmu i równouprawnienia był Katkow 
aż do r. 1863 przyjacielem Polaków i opinie swoje 
pod tym względem manifestował nawet dość energi- 
cznie w Moskowskich Wiedomostiach, które od roku 
1861 wydzierżawił od rządu i prowadził jako na- 


Rok 1863 wywołał przewrót zupełny, a Katkow 
przedzierżgnął się wtedy w- najzaciętszego naszego 
wroga i w niespełna pół roku propagując śmierć i 
zagładę żywiołowi polskiemu, dokonał powszechnego 
zwrotu opinii przeciwko walczącej Polsce. Katkowa 
tóż dziełem było usunięcie margr. Wielopolskiego i 
wysłanie Murawiewa do Wilna. Propagując rušyfika- 
cy Polski, oraz stłumienie elementu niemieckiego 
w krajach nadbałtyckich, stał się bożyszczem Rosyan. 
Równocześnie z prof. Leontjewem, po dłuższej: walce 
z sferami rządowemi, przeprowadził reformę (wr. 1866) 


Po śmierci Aleksandra II w r. 1880, stał Katkow 
na czele partyi, która sprzeciwiła się wszelkim za- 
mierzanym reformom w duchu liberalnym, jak n. p. 
zwołaniu sejmów ziemskich, z którą-to myślą nosił 
się jeszcze Aleksander II; partya ta także spowodo- 
wała usunięcie Loris-Melikowa, Abazy i Milutyna, mi- 
nistrów, którzy, jak wiadomo, praeowali w kierunku 
reformy liberalnej. Aż do niedawna posiadać miał 
Katkow znaczny wpływ na cara Aleksandra III. — 
W ostatnich jednak czasach, jak donoszono, popadł 
Katkow w niełaskę u dworu, eo wpłynęło na stan 
jego nerwowy tak niepomyślnie, że zachorował i po 
krótkiej chorobie nie powstał więcej z łoża. Zeszedł 
do grobu jako rzeczywisty tajny radca i kawaler or: 


— Ścisłość angielska. Sposoby gaszenia pożarów 
w teatrach silnie zajmują praktyczne umysły angli- 


Kurs pieniędzy i papierów publicznych. 


Iiraków 3 sierpnia. 


Waluty. 
Ruble rosyjskie papierowe za 100 
Marki niemieckie . . . . . . . . 
Dukat ważny . . . . 
20-to trankówka ważna 
Wa Wa WAŻNY ROG Eiin 
Rubel srebrny obrączkowy . 


Obligi. 
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież. 
Wspólna państwowa renta papierowa 


tralicyjskie obligacye indemnizacyjne 
R % galicyj. pożyczka krajowa 


" a z EA SARET el EEAS 

5% Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego 

4% Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 
oprócz kup. bież. w rubl. i kop. . . . . . 


Listy zastawne i dłużne. 
Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież. 
4/,% Listy zast. gal. Banku krajowego . . . . 
t% n n»n Tow. kred. z. we Lw.nieokr. 


n 
4% A PO s S " 41 let. 
4% n n n n n n 
5% n ni o» n n n 
5% > » » Banku hipot. we Lwow. prem. 
5% p EO a e e a Depr, 
51% Ą s ak. kre. zie. w Krakowie 36 iet. 
e n n n n n n 36 let. 

, 7 min Ra ACE > 18 let. 

7% „ dłużne , s 5 Ą 20 let. 
e 4 i Pad A włość. we Lwowie 

n n n n n n 
5% _ „ zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869 


Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop. 


Akcye kolejowe i bankowe. 
Za sztakę oprócz kuponu bieżącego. 
Akcye kolei Karola Ludwika . . . po 210 złr. 
S „, _Lwowsko-Czerniow. . . „ 200 , 
5 gal. Banku Hipot. we Lwowie „ 200 , 


ków. Zamiast wszakże wydawać polecenia, sporządzać 
projekta i odbywać długie nad niemi narady, jak się 
to dzieje gdzieindziej, przystępują oni do czynu z e- 
nergią , charakteryzującą ten naród. Odbywa się to 
w sposób radykalny. Po zaprowadzeniu odpowiednich 
środków bezpieczeństwa podpala się teatr, pozwalając 
ogniowi dostatecznie się rozwinąć i dopiero gdy po- 
żar staje się rzeczywiście niebezpiecznym, wzywa się 
straż ogniową, która pracuje nad jego ugaszeniem. 
W zeszłym tygodniu odbyła się próba tego rodzaju 
w świeżo wybudowanym teatrze w Strandzie, w któ- 
rym wszystkie przeciwko pożarowi potrzebne ostro- 
źności zostały przedsięwzięte. Wszystkie części tego 
teatru posiadają po dwa oddzielne wejścia, a cały 
budynek wraz z dachem jest z żelaza i stali; drze- 
wo użyte jest w niem jedynie na drzwi i okna, któ- 
re pociągnięto ogniotrwałą masą, niedawno wynale- 
zioną przez p. Seymour'a Blance. 
stem gaszenia, pozwalający na natychmiastowe zala- 
nie sali i sceny, ma być znakomicie obmyślany. Dla 
próby umieszczono zarzewie na środku sceny, t. j. 
w miejscu, gdzie najrzadziej pożar się wszczyna i 
gdzie środki najtrudniej skuteczność swoją okazać 
mogą. Dopiero z chwilą, gdy płomienie doszły do 
wysokości ośmiu do dziesięciu metrów, zawezwano 
straż ogniową. Po otwarciu 45 otworów, wyrzucają- 
cych strumienie wody, cały teatr w ciągu kilku se- 
kund został zalany. Ogień zagasł nie mając możno- 
ści rozwijania się, przyczem uwydatniła się dosko- 
nała budowa sceny, spoczywająca na cienkich żela- 
znych belkach, połączonych ze sobą takiemiż łań- 
cuchami. 


Groby królewskie i skarbiec w katedrze na Wa welu 
„wiedzać można w dni powszednie o godzinie 10ej, w nie- 


lziele i świeta o godzinie 7,12. 


Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 
(u św. Piotra), oraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą- 
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło- 


szeniem się do zakrystyi. 


Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien- 
popołudniu z wyjątkiem po- 


nie od godziny 1lej do 3ej 
niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły, 


w niedziele i święta po 10 cent. od osoby. 


Wystawa nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa Przy- 
aciół Sztuk Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 
od godziny 1l-ej do 4ej prócz poniedziałku. Wstęp w nie- 
dziele 15 cent., w dnie powszednie 30 centów. 

Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń. (Colle- 
gium majus) zwiedzać można codziennie od godziny 12ej 
do lej — prócz niedziel, świąt i feryj uniwersyteckich, 


óoezpłatnie. 


- Gabinet Geologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium physi- 
cum przy ulicy św. Anny na I piętrze otwarty w każdą 


sobotę od godziny 10—2 w południe. 


Muzeum Techniczno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań 
skim otwarte codziennie od godziny 10ej do 6ej. — Wstęp 
20 ct. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatny. 


— Dnia 2go sierpnia pochmurno, od czasu do 
czasu deszcz, po południu grzmoty; termom. od 15:0 
doszedł do 20:0 C. Barometr bez zmiany; o godzinie 
Tej rano d. 3go stan jego był 7447 millim., term. 


15:6 ©. — Wiatr północny. 


— We czwartek d. 4go. sierpnia: é. Dominika w. ` 


Wiadomości. artystyczne, literackie 


Przeglądu Polskiego zeszyt II na miesiąc sier- 
pień zawiera: I. Studya nad bajkami Krasickiego, 
przez Konstantego Górskiego, jun; II. Ksiądz Wa: 
leryan Kalinka (ciąg dalszy), przez Stanisława 
Tarnowskiego; III. Hrabia Beust jako minister 
austryacki 1866—1871 (dokończenie), przez Eu- 
geniusza Lipnickiego; IV. Ferdynand Brunetićre. 
przez A. M. L.; V. Kronika literacka: Pamiętnik 
Słuchaczy Uniwersytetu Jagiellońskiego, wydany 
staraniem i nakładem młodzieży akademickiej, na 
uroczystość otwarcia Collegii Novi. O. Balzer: O 
obecnym stanie nauki prywatnego prawa polskie- 
go i jej potrzebach. — S. Siedlecki: Arystotelesa 
Poetyka (w polskiem tłumaczeniu). — L. Jenike: 
Faust Goethego (w polskiem tłumaczeniu). — A. 
Berson: Mazepa. — Kordian (w tłumaczeniu nie- 
mieckiem). — Prace filozoficzne, tom II, zeszyt 1. 
C. Brugmann: Grundriss der vergliechenden Gramma- 
tik der indogermanischen Sprachen. I. (Einleitung 
und Lautlehre). — W. von Giesebrecht: Gediicht- 
nissrede auf Leopold von Ranke. — Jahresbe- 
richte der Geschichtswissenschaft, rocznik V. No- 
we publikacye Akademii Umiejętności w Krako- 
wie. VI. Przegląd polityczny. - 


Na wystawę Zjednoczonego Towarzystwa Przy - 
jaciół sztuk pięknych nadeszły: Fabiańskiego St. 
„Ulica Starowiślna na Kazimierzu,* Jasińskiego 
Zdzisława „W ogrodzie,* Koniuszki „Chłopcy gra- 
jący w karty,“ Kruszewskiego „W Karczmie,“ 
Mroczkowskiego „Krajobraz,“ Obsta „Hucuł* i „Hu- 
cułka,* Stasiaka „Na mogile Kościuszki,“ Tom- 


| płacą | żądają 


110 75 
61 75 
5 96 
9 98 
10 28 
1 50 


62 — 
105 — 
101 75 

95 75 
100 75 


93 25 


96 50 
96 50 
93 50 
99 50 
102 25 
108 75 
100 50 
100 — 
99 25 
99 50 
101 50 
49 — 
45 — 


101 50 


216 50 
225 — 
280 — 


i naukowe. 


Szczególniej sy- 


Akcye Banku BE dla handlu i prze- 


mysłu w Krakowie . po 200 złr. 
„ _ Losy. 
Za sztukę. 


Losy miasta Krakowa . 
5 » Stanisławowa 


»n Tow. austr. czerwonego Krzyża 


n n węgi er. n 


nn 


UJ 


Wiedeń 2 sierpnia. 
Obligi długu państwa. 


43,9, Renta papierowa 
4150 „ srebrna 
n»n złota 


5% » papier. nieop. . 
8%,,% Losy z roku 1854 po 
40; 6» RT: 
4% 5 » _. 1860 
a 9 REE 4 
A A C1BGA 5 


5% Oblig. poż. kolei węgierskiej . 
44% , š n (za Ostb 


500 
100 
100 

50 


Obligi indemnizacyjne. 


CZESKI R, 9 . 

Bukowińskie AA 20 Dodat 

Galicyjskie . 

Morawskie . È $ 

Nee zo ASE Á H 
szo-austryackie . 

PEET i oS EE k 

Styryjskie 205 

Siedmiogrodzkie . . Ty, 

Węgierskie ar. 

Węgier. z klauz. 1867 .. 5 


Akcye bankowe. 


n 


I 31 3 3 33 3 3 3 


. e 


złr. 


n 


ahn) 


Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 


Boden-Credit austryackie . 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 
„ Bank węgierski , , 


80 
160 


. 200 


. [112 70/112 90 
250 m. k. 


kiewicza „W polu,“ Sozańskićgo: „Piastunka*, 
„Starzec“, „Pokojówka“, „Włoch“, „Włoszka“, 
„Mnich“ i „Ogrodniczka.“ akwarelle. —- 


SE 


Kasa Oszczędności w Krakowie. 


Stan wkładek dnia 30go 
czerwca 1887 roku ... 
Od 1 do 31 lipca 1887 
roku złożono teie a e « « de i 
Razem złr. 9,411,671 c. 15 
Od 1 do 31 lipca 1887 
roku zwrócono .. . . . «.. 
Stan wkładek dnia 31go 


lipca 1887 roku”. ..... 


Wiedeń 2 sierpnia. 


Na dzisiejszy targ dowieziono nierogacizny a 
mianowicie: ciężkich, średniociężkich i lekkich 
węgierskich 2993, tudzież warchlaków galicyj- 
skich 4183; razem 7176 sztuk. 

Płacono za węgierskie ciężkie 41, — do 42—, 
za średniociężkie 39 do 40, za lekkie 33 do 37, 
tudzież za warchlaki galicyjskie 32, 36, 38 do 
40. Wszystkie płacono za 100 kilo żywej wagi. 
Wilhelm Amirowicz. 


EMERYCI E EE TEE OO 
Od Administracyi „Czasu“. 


złr. 528,951 c. 64 


Gospodarstwo handel i przemysł. 


Wiec rybacki we Freiburgu odbył się 
w dniach 27 i 31 lipca. Zebranie złożone z 120 
uczestników zagaił badeński arcyksiążę Fryderyk. 
Z Austryi uczestniczyło tylko 3 delegowanych, 
mianowicie: z Galicyi p. Gostkowski z Tomic, 
jako delegat krakowskiego Towarzystwa ryba- 
ckiego, a.pp. Steindachner i Schlagel jako przed- 
stawiciele wiedeńskiego Towarzystwa rybackiego. 
Po przemówieniu prezydenta Behra, udzielono pier- 
wszy głos p. Gostkowskiemu, który mówił o „go- 
spodarstwie stawowem ze szczególnem uwzglę- 
dnieniem chowu karpia i sandacza,* przyczem 
przedstawił własne doświadczenia i rezultaty ze- 
brane przy chowie ryb stawowych. Zgromadzenie 
przyjęło ten odczyt oklaskami, a przewodniczący 
wyraził prelegentowi podziękowanie w imieniu 
wieeu rybackiego za gorliwe i pożyteczne zajęcie 
się sprawą stawiarstwa. 
przemawiali: Rieder „o troci,“ Adckes „o rozsełce 
węgorza,” prof. Nitsche „o muszli perłowej.“ Ze- 
brani odbyli kilka wycieczek w okolicę. 


Po bar. Gostkowskim 


. złr. 8,882,719 c. 51 


garyę. Hasła więc, pod jakiemi się te zaburzenia 
odbywają są dla niej rzeczą podrzędną. Jedno- 
cześnie usłużna tej sprawie ajencya Havasa roz- 
głasza o zaszłych już nieporządkach w kraju, co 
znów jest nieprawdą, 


złr. 437,620 c. 15 


złr. 8,974,051 c. — 


Dla wdowy po lekarzu w Pilznie nadesłała 
hrabina Mniszek z Ulanowa 3 złr. 

Dla wdowy po organiście R. nadesłała N. N. 
1 złr. 

Dla pogorzeleów Sasowa nadesłał docent Dr R. 
Trzebicky 5 złr., P. 10 ct. 


NADESŁANE. 


Artykuły w dziale „Nadesłane“ nie pocho- 
fizą od Riedakcyi. 


Słynny w świecie 


Wort Pischingzera 
jest tylko prawdziwym, jeżeli każda paczka ma 
sądownie zabezpieczony znak ochronny. Wszystkie 
inne wyroby są naśladowane. 


Główny skład rozsyłkowy w Wie. 
dniu Kärnthnersirasse 4%, w Krakowie 
zawsze świeży u Antoniego Hawełki i A. Biasiona. 


lacze „Lloyda,“ 
portów. 
Berlin 3 siedpnia. Pomiędzy fortyfikacyami 
w Strassburgu i Kolonii zaprowadzono komunika- 
cyę welocypedową. 
Paryż 3 sierpnia. Lockroy wzywa wszystkie 
dzienniki, aby wysłały wieniec na pogrzeb Kat- 
kowa przez delegata prasy. 
Rzym 3go sierpnia. Okoliczność, że biskup 
w Ferni złożył uszanowanie królowi, obudziło tu 
Jestto pierwszy wypadek na terytoryum 
dawnej rzymskiej dyecezyi i państwa, gdzie do- 
tąd sfery duchowne nie uznawały zmiany władzy 
państwowej. 
Londyn 3 sierpnia. Depesze wicekróla Indyj 
donoszą, że w Afganistan'e znowu się położenie 
dla emira pogorszyło. Stoczono kilka walnych bitew, 
wojska emira, pobite, powstanie się szerzy. W woj- 
skach emira codzienne wypadki buntu; wojska nie 
chcą się bić przeciw braciom. 


zajęcie. 


Telegramy własne „Czasu“. 


Wiedeń 3 sierpnia. Zapewniają, że książę 
Koburgski zamierza objąć władzę i użyć jej za- 
raz tylko na to, żeby dopełnić warunków, których 
domaga się Rosya. Ma zatem usunąć rejencyę, 
rząd, mianować nowy gabinet, rozwiązać sobra- 
nie. Spodziewa się, że przez to zarządzenie stwo- 
rzy możność negocyacyj z Rosy 
wiązać po powrocie do Wiednia. 
zabawić tylko tak dłngo, ile będzie potrzeba do 
dokonania powyższych zmian, które przez prokla- 
macyę obwieści. Mocarstwa obecnie wcale się do 
spraw bułgarskich nie mieszają, oczekują zupełnie 
neutralnie rozwoju wypadków. 
Wiedeń 3 sierpnia. Tagblatt i Wiener Allg. 
Ztą podają, że delegaci, którzy przybyli do Ko- 
burga, prawdopodobnie już w nocy do Bułgaryi 
odjechali. 
Wiedeń 3 siepnia. W pałacu Koburga odda- 
no dla księcia pismo ambasady tureckiej, przed- 
stawiające, żeby zaniechał pospiesznych posta- 
nowień. 
W Wiedeńskiej mennicy zamówiono znowu 
trzydzieści tysięcy srebrnych medali za odwagę, 
w fabryce zaś prywatnej trzydzieści tysięcy me- 
dali bronzowych dla armii bułgarskiej. Na meda- 
lach wyryte będą herby Battenberga i nazwy 
bitew stoczonych. 
Praga 3 sierpnia. Strejk węglarzy w Czechach 
wzrasta. Do Neusattel, Ellbogen i Hodowa wysła- 
no dwie kompanie. Dwunastu robotników areszto- 
wano. Oberwanie chmury koło Ołomuńca żniszczyło 
650 metrów linii kolejowej, co sprawi przerwę 
dwutygodniową w ruchu. 
Tryest 3go sierpnia. Strejkują wszyscy pa- 
wzywając solidarności wszystkich 


W 


które ma na- 
Bułgaryi ma 


Afryce). 


odbędzie się w sobotę. 


wkrótce podwyższonem. 


Ogłoszone przez sekundantów Ferrego pismo 
stwierdza, że porozumienie co do warunków pojedyn- 
ku nie zostało osiągnięte. Sekundanci Ferrego zapro- 
ponowali takie same warunki, jakie przyjęto w po- 
jedynku Boulanger-Zaremty. Sekundanci Boulan- 
gera odrzucili te warunki, obstając przy zapatry- 
waniu, że im przysługuje prawo uregulowania wa- 
runków pojedynku. Sekundanci Ferrego zaś nie - 
zgadzają się na to, aby wyłącznie sekundantom 
strony obrażonej przysługiwało to prawo. 
Londyn 3 sierpnia. London gazette donosi, 
że do kolonii Przylądka Dobrej Nadziei wcielone 
zostało terytoryum Rode Valley (w południowej 


Bukareszt 3go sierpnia. Nadeszłe do mini- 
sterstwa rolnictwa sprawozdania brzmią bardzo 
pomyślnie, stwierdzając jaknajlepsze zbiory psze- 
nicy. Skutkiem ostatnich deszczów zaszło także 
i w kukurydzy znaczne polepszenie. 

Petersburg 3 sierpnia. Pogrzeb Katkowa 


Podług niemieckiej Gazety petersburskiej ma 
być cło przywozowe na transportach kolejowych 


K onstantymopol 3 sierpnia. Biuro Reutera 
donosi: Porta zamierza przedłożyć kwestyę roz- 
wiązania przesilenia bułgarskiego na konferencyi 
mocarstw. W sferach dyplomatycznych utrzymują, 
że propozycya Porty spełznie na niczem, ponie- 
waż Rosya przeciwną jest takiej konferencyi. Ne- 
lidow wyjeżdża we czwartek za urlopem do Pe- 
tersburga, poczem uda się do Kissingen. 


Kursa. Wiedeń 3 sierpnia. 2 godz. 30 min. 
popoł. — Renta austr. papierowa opod. 8150. — 
Renta austr. srebrna opod. 82:70. — Renta 4°% 
złota austr. 11260. — 5% Renta: austr. papier. 
nieopodat. 96:35. — Akcye Banku Austr. Węg. 
882-—. — Akcye kredytowe 281*90 — Londyn 
125 30. — Napoleony 9'94—. —. Dukaty 5'91. 
Marki 61:52" — 5%, Renta węg. papier. 87 42'/q. 
40, Renta węg. złota 100:80 —. yp 
124:-—. — Obligacye indemn. galicyjskie 104:—. 
41/,*/, Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 96:—. — 
6%, Listy zast. gal. Zakł. Kred. Ziemsk. 36-let. 
100:—.— 4/07, Listy zastaw. Banku kraj. gal. 
96:—. — Akcye Liinderbanku 221-—. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 21550. — Akcye kolei 
lwowsko-czerniow. 223:50. — Akcye kolei połu- 
dniowej 64:50. — Ruble 110:—. — Srebro —. 

Usposobienie giełdy : słabe. 


Berlin 3 sierpnia. — Banknoty austryackie 
162:35. — Krótki Wiedeń 162:30. — Banknoty 
179:75. — 597, Listy zast. Polskie 56:70. — 4*/, 
Listy Likw. Polskie 51:80. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 88:25.— Akcye austr. kredytowe 459'—. 


| A ZOO | 
ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


Losy prem. węg. 


(1393-5.5) 


— -m Gi 


81 60| 81 80 
82 85| 83 05 


96 50) 96 70 
129 50/130 25 
136 25/136 75 
138 5`|139 — 
163 - |163 5 
162% 75/163 25 


115 50/116 — 


109 5t — — 


107 75/108 25 
234 50/235 - 
282 80/283 — 


287 50288 —- 


Ostatnie wiadomości. 


Podług. wiadomości, nadchodzących z Bukare- 
sztu, pracuje tam reprezentant Rosyi Hitrowo po- 
dobno nader gorliwie nad przygotowaniem nowe- 
go powstania w Bułgaryi; w Rumunii zebrać się 
mają nowe bandy wychodźców bułgarskich i Czar- 
nogórców, aby wtargnąć w dogodnej porze do Buł- 
garyi. Po Bułgaryi zaś uwijają się ajenci rosyj- 
sey, którzy namawiają lud i wojsko do powstania 
przeciw obecnej władzy, ale wiedząc o tem; że 
Rosya nie jest popularną w kraju, nie.czynią tego 
w jej imieniu, ale w imieniu księcia Aleksandra 
Battenberskiego. Rosyi nie chodzi o nic więcej, 
jak o zaburzenia, któreby ostatecznie znużyły Buł- 


Depositen-Bank 


«lewa |» 200; złr. 
Escompt-Gesell. niż. austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Han. i Prz. . 200 „ 
Austro-węg. Bank. (Nat.-Bn.) 600 „ 
Unionbank <. ORA 200 
Verkehrsbank ogólny . „ 140, 
Wied. Bankverein so KO OAS 
Akcye kolei. 
Albrechta . . . . . 200 złr. bez 
Alfóld:Fiume . IE WBAQQrih r. „0% 
Donau-Dampfsch.-Gesell. 525 złr. 5%, 
Ferdynanda Nordbahn 1050 „ , 
Gal. Karola Ludwika . 210 „ , 
Koszycko-Oderberg = 200 a 
Lwowsko-Czern.-Jassy . 200 „ 5% 
Nordwest austr. . . . 200 „ p» 
ś na LIG Bi) 200350598 
Rudolfa 0 ozóc WBIŁ U WA 
Siedmiogrodzk. I . . .200 „ „ 
Staats-Fisenb.-Gesell.. . 200 „ » 
Siidbakn (Lombardy). . 200 „ » 
Theissbahn (Cisańska) 200504 
Węg. gal. Łupkowska .200 „ » 
nii NordzOstonj 20.5200 30, 
n»n Westb. BOO 4 


Listy zastawne. 


4,  Boden-Credit Allg. złotem pła, 
41/94 „ papier. . 50 lat 


ORA ti loż R 
5% n m” n 


4% n n n 


5oj, 


. 18 lat 


>” nowe 37 lat 
„ nowe 41 lat 
52 lat 


n 


4/10, Gal. Banku krajow. . 51%, lat 
5° iero Hipot. 


prem. , 
j > ść » „as a Ea 
5%% Bank austr. węg. (National.) wal. a. 


„5% Szląsko aust. Bod.-Credit-Anstalt 


180 J181 — 
232 - |232 40 
84 b0| 85 - 


166 75/167 25 


124 50/125 25 
101 — 101 50 
102 30/102 80 
99 —|100 — 
99 50/100 5 
98 50| 99 — 
96 —| — — 
101 50/101 80 


Telegramy biura koresp. 


Warszawa 3 sierpnia. Z powodu ostatnich 
zajść w cyrku Salomońskiego skazano 31 osób, 
przeważnie studentów, na areszt od dwóch tygo- 
dni do dwóch miesięcy. Dzienniki zaś, które z o- 
kazyi tych zajść zamieszczały podburzające arty- 
kuły, skazane zostały na grzywnę od 300 do 2,500 
rubli. 
Monachium 3 sierpnia. Cesarz austryacki 
udał się przed południem do Tegernsee. 
Ks, Wilhelm pruski przybył tu rano, zjadł śnia- 
danie z ks. Koburgskim na dworcu kolejowym 
i udał się wraz z ks. Koburgskim w dalszą drogę 
na polowanie w górach. 
Paryż 3 sierpnia. Dzienniki tutejsze otrzy- 
mały następujące oświadczenie od sekundantów 
Boulangera: Ponieważ Boulanger żądał poważnej 
satysfakcyi, zaproponowali sekundanci jego liczbę 
strzałów bez ograniczenia, dopóki jeden z przeci- 
wników nie zostanie trafiony, a oznaczenie odle- 
głości pozostawili sekundantom Ferrego. Ponieważ 
sekundanci Ferrego warunków tych nie przyjęli, 
ograniczyli sekundanci Boulangera żądanie swe 
do jednorazowej wymiany strzałów na odległość 
20 kroków, bez komendy, oświadczając, że warunki 
te są już ostateczne. Sekundanci Ferrego odpo- 
wiedzieli, że zgadzają się na pojedynek na pisto- 
lety przy jednorazowej wymianie strzałów na ko- 
mendę i na odległość 25 kroków. Po tej odpo- 
wiedzi sekundanci Dillon i Faverot usunęli się 
od dalszej interwencji. 


płacą |żądają 


5%, Węg. Insty. Boden-Credit . . |101 50) — — 
% s» Banku Hip. prem. . |104 50/105 — 
Priorytety kolei. 
Albrechta . . . . . 300 złr. 5%, | 99 20| 99 60 
AIfóld-Fiume . . . . 200 »  |101 40/101 80 
„1-104, Ba; 1874620034 mi 1 (00:->|101. — 
Donau-Dampfsch. 100 i 200 ,„ 84 109 —| — — 
Ferdyn.-Nordb. 1887 srebr. . . 49%, |101 — 101 50 
p. /Mor.-Szląs. lin. 1871/72 - 5% | — — — — 
Gal.-Karola Lud. 1881 . 300 „ 4%'%,|100 50/100 8 
= Jarosław 300 „ „ | 99 90/100 20 
Koszycko-Oderb. 1879 .200 „ 5% |101 75| — — 
Lwow.-Czerniow. opodat. 300 „ 4% | 81 75| 82 25 
nieop. p p  „ || 89 90| 90 20 
Nordwestb. austr. . sa » 5% |106 80/107 10 
5 n Lit. B 200 „ „ |104 50/105 — 
n „ E. 1874 200 m. —-—|—- 
Rudolfa Salzkammergut. 200 „ 45, |--|-- 
». z 1884, . . .100 zir. „ | 92 20| 92 76 
Siedmiogrodzkie I . .200 „ 5%, | 98 75| 99 25 
Staatseisenbahn . . . 500 fr. 3%, |[200.50/201 — 
Siidbahn (Lombardy) . 500 fr. 3%, [142 — |142 50 
al A złot. 200 złr. 5%, |122 25/122 7 
Theissbahn-Gesell. . . 1000 „ „ |102 75/1038 25 
Węg.'gal. Łupkow. . . 200 „ „ |99 — | 99 40] 
» mo. IbEm,./200 „ „ | 98.20|'98 80 
»„ Nordost+.. <ia .:300 „ PA |:98 75-992 
Pr 4 złotem . . 200 „ „ |-—-—|—- 
„ Westbahn. . . .200 „  „ |100 90101 60 
n s Em. 1874 200 „ „ |100 —|101 — 
Losy. 
5% Donau-Regul. z r. 1870 złr. 100 |118 75/119 25 
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100 |127 60/128 — 
A Węgierskie . . „ 100 |124 — |124 25 
si Tureckie? £ ©. iir 400 16 10| 16 50) 
Budowy bazyliki Buda-Feszt złr. 5 810| 84 
Kredytowe . . . . . . „ 100  |179 25/179 75 
CIary dT GWC wanda — —| — 
39,9 /,, Donau-Dampfsch. „ 105 |114 40/115 — 
IMSDRUKUSA ONE A EWIE „07.1800 21 —| — — 
Keglewicha . . . . . . „ 10%, || 24 50| 25 50 
Krakowskie . „, . . . RO 18 —| 18 50 


Kraków odjazd 6:12 rano 


Z Wieliczki A 


na kolei galicyjskiej o 


później od krakowskiego). 


Ofner (miasta Budy). . . złr. 
Pal R0: SBOGWKY WC CO 
Czerwonego Krzyża austr. 


h S węgier. 
Rudolfa NASŃOOU 
Salma . . . 

Salzburskie . 

St. Genois 
Stanisławowskie . . 
gd; ło Tryesteńskie . 


lo Jon 
Waldsteina 
Windischgritza 


Waluty. 


Dukaty ważne . 5 
aT A NOTR 
Imperyały rosyjskie . . 
Funty szterl. angielskie 
Liry tureckie złote . . . 


3 3 33 3 3 3 3 3 3 3 3 


Marki niemieckie za 100 marek. 8 
Rubel papierowy za 100 rubli . 


Lwów 1 sierpnia. 
Akcye Banku hip. gal. 200 złr. 


wWialia p; / Kraków: odjazd 
Dó Wieliczki | Wieliczka przyjazd 1159 , 
Do Wiednia: kuryerskie: 6:55 rano i 9:37 wieczór; 080- 
bowe: 5:57 rano, 9:20 przed poł, i 3-— po poł. 


Z Wiednia: kuryerskie 
Wiedeń odjazd 12:00 w poł. 9:45 wiec. rat 
Kraków przyj. 8:48 wiecz. 7:25 rano. 9'46 rano 9:50 wie. 

m Prus: o godz. 5 popoł. osobo 
kuryerski i o godz. 9:50 wieczór osobowy. i 

Z Warszawy: o godz. 9'46 rano osobowy, o godz. 5 
popoł. osob., i o T2) rano kuryerski. 


5% Listy zast. Tow. kred. ziem 


0o n LJ n 


37-letnie . 


Do n n „M » 

4/9 Bank. kraj. gal. . 51-letnie . 
5%, Obligi kom. Banku kraj. galic. . 
5%, Obligi indem. gal. 10%, podat. . 


4% „ pożyczki krajowej 


WWarszawa 2 sierpnia. 
5%, Listy zastawne I ser.. . 
45, Listy likwidacyjne . . 
a n 
n n n 


IV 


s s s s 2 


s n LJ n m» 


Odchodzą z Krakowa: 


Do Lwowa osobow. pospiesz. mieszany kuryer. 
Kraków odjazd 10:46 rano 9:26 wie. 10:57 wie. 7:59 rano 
Lwów przyjazd: 9.07 wie. 5:80 rano 11'15 rano 3:58 po p. 

Do Tarnowa i Rzeszowa lokalny: 
Tarnów przyjazd 
Rzeszów 
11:15 przed południem 


Przychodzą do Krakowa: 


Ze Lwowa: osobowy mieszany  pospiesz. kuryer, 
Lwów odjazd 3:50 rano 430pop. 10'24wnoc. 2:05pop. 
Kraków przyj. 238pop. 5'07rano 6'48rano . 

. Z Rzeszowa lokalny: < i 
Rzeszów odjazd 2'32 po poł. Kraków przyjazd 8:20 wiecz. 
Wieliczka odjazd 655 wieczór. 
Kraków przyjazd: 7.35 wieczór. 


Pociągi na kolejąch żelaznych. 
(Od 1 czerwca 1887.) 


8:51 rano | 
» 1207 po p. 


n 


9:38 wiec. 


osobowe 


7:80 wie. 8:20 rano 


275 — 
101 25 
95 50 


warszawskie I ser. . 


n n WZOROWO 
Losy prem. rosyj. 100 rsr. 1864 r. 
7 $ 1866 r. 


101 25 
96 — 


, © godz. 8:48 wiecz. 


Ig Uwaga. Godziny przybycia i odjazdu pociągów 

Miiko podług zegaru peszteń- 
skiego (różnica od krakowskiego 4 minuty); zaś na kolei 
cesarza Ferdynanda według zegaru pragskiego (0 22 min, 


TOB. 


itè 


4 Wa kc. CZAS z Ozwartku 4 Sierpnia 1887. 


"SKŁAD WSZECH NAUK LEKARSKICH ë Ppp RRR RRT 


eoo i D- SZTUCZNE NAWOZY WE 
NASION i HERBATY) JAN IRNATOWICZ 


! zzz | n bete idei 
D €nanńó-Superfokfat - | Dr. Stanisław Nawratl5 
we LWOWIE, ulica Kopernika pod Nr. 3, — w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 20, 


preparowane z 18°% kwasu fosforowego 4 złr. 20 centów. * osiadł | [1646-7-] 
2) Spodium -Superfosfat onas A w Skawinie, w CZERNIOWCACH Rynek Nr. 2, poleca swojego wyrobu 
; znakomite środki odszczególnione 7ma medalami za- 


preparowane z 15—16%, kwasu fosforowego 3 złr. 55 centów. y A 
E EN i 2ma dyplomami uznania na wystawac 
3) Spodium -Superfosfat Rze pastewnej, šciernianki (Stop- sługi 
; Irii ienie świ krajowych i h. 
„preparowane.z 14—15%, kwasu fosforowego 3 złr. 50 centów. że i ZEBY Be bla A EWIE ARZANCZAYE 
J. BULSIEWICZ, 


4) Amoniak -Superfosfat skład nasion w Bochni. 


Z 31/2°/ azotu i 18— 14%, kwasu fosforowego 4 złr. 50 centów. 
F ; 
Piece kaflowe 


Ceny powyższe rozumią się za 50 kilo w Tarnowie z workiem, 
z najlepszych fabryk czeskich, w wielkim zapa- 


H 

N 

> 

<Q 

z 

> obejmującem 75 kilo. 

N 

= 

Ę sie i w różnych gatunkach, w najnowszy ch wzo- 
(92) 


` w Krakowie przy ul. Sławkowskiej L. 10, 
RAY AEUEOTEĆR A 0 si 

_ Rzepę ścierniańkę litr 60 centów, Rzepę 
" olbrzymią Turnips angielski litr 90 ct.— 
„ tamże HMoniak kuracyjmy w cenie złr. 2:60, 
a Zia, i 4:25 za butelke. ` ` (1741-1-5 


Wioska 


„ 168 morg. obszaru, 2'/, mili szosą od Kra- 
kowa oddalona, z dobremi budynkami, ła- 
dnym murowanym domem mieszkalnym, 
z inwentarzami, jest do sprzedania. 

Zgłosić się pod adresem: A. W. T. 

poste restante Gdów. (1724-5-5) 


Dom mieszkalny 


o 4 pokojach z przyn., ze stajnią, wozo- 
wnią i. ogrodem owocowym, oraz 50—200 
morgów gruntu ornego z łąkami, w do- 
brem położeniu, przy gościńcu. powiato- 
wym w Kowalowy dolnej, ostatnia poczta 
- Ryglice, w bliskości kolei państwowej sta- 
cyi Tuchów -— jest zaraz z wolnej ręki 
| do sprzedania. 
„Bliższa wiadomość na miejscu pod 
adresem: B. Z. (1732-3-3) 
ree e RE AE OO CO CAO 
Oedenburg. wina węgierskie 
naskładzie u A mtoniego Schulza 
przy ulicy Krupniczej pod Nr. 17, 


poleca Szanownej Publiczności 
białe wina w butelkach po 41, 60, 70.e., złr. 1, 1:20, 
"czerwone wina w butelkach po 51, 60 c. i po 1 złr. 
„6. /_ Na beczki znacznie taniej. — Skrzynki i opa 
_ kowanie liczy się po cenie kosztów. (1729-7-1.) 


ELSES 


ELR jest najlepszym środkiem do pieknego ułożenia i konserw owania 
Brillantina brody 1 bokobrodów. — Flakon 50 crt. 


Olejek taninow + wzmacnia i pobudza włosy do porostu. Flakonik 50 e. 


NIGRETIN A wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów na 
- UL = trwały I pięsry kolor czarny lub ciemny. — Cena 1 alr. 


Cebulki włosowe na porost wąsów, brody i brwi. Flakonik 1 złr 


$ omada z bardzo p'z jemnym zapachem w laseczkach do przytrzy- 
Bandolina Hotani włosów po 25 i 50 ot. R i 


Gatunki Nr. 1) i 2) znajdują się na składzie, zaś Nr. 3) i 4) jak 
niemniej i inne gatunki sztucznych nawozów mogą być według zamó- 
wienia dostarczone w możebnie najkrótszym czasie. r 
Przy większych i wczesnych zamówieniach ceny powyższe zostaną rach „majolika“, „Goldbrokatć, albo „złotem SZba- 
i 5 firowane*, ma na składzie — i wykonuje wszelkie 
roboty kaflarskie jaknajsumienniej [1736-2-3] 

Jan Lasztówka, kaflarz, 


zniżone. 
w Krakowie przy ul. Mikołajskiej pod Nr. 26. 


Zawartość jakości jest zagwarantowaną, a każda analiza oparta na 
świadectwie stacyi probierczej państwowej uznaną będzie. [1751-3-12] 


w. Müldner i Spółka 


w Tarnowie. 


— | i wn - 5 — — 


RCR O e r" 
l WEG” SZTUCZNE NAWOZY. *3ME | 


POMADA BALZAMICZNA w ułożenia wąsów. Słok 40 ct. 


ją Przywraca włosom siwym lub wypłowiałym natu- 
Pomada orżechowa ralny kolor. Słoik 1 zły. (85 14-) 


DÆ XZOMYVN ANZONLZS 


PIEJCSEJEJESEJEJ 


3500 marek w złocie, 


jeżeli Grolicha maść ua twarz (krem) nie 
usunie wszelk. nieczystości cery, jak piegów, 
plam wątrobianych, opalenia stonecz. 
i.t. p. i nie utrzyma cery aż, do starości Iśniąco 
białej i młodoriano świeżej. Żaden blansz! Cena 
60 ct. Główny skład J. Grolich w Bernie 
moraw., w Firakowie W. Redyk aptekarz, 
w Rzeszowie J. Schaitter. (1706-2-9) 


fóntten fofort reich 

4 kitaten | Berlangen 

4 ie einfjaf  unjere 
reichen Śeiratsvore 

jdlige (Berjanb diza 

cret!) Porto 108r. Für 


Damen frei, General-Anzeiger, Berlin 
Sw. 61. (grógte Jnititution der Welt |) 


E 


= 


Do wyniszczenia raz na zawsze grzyba domow ego 
polecam wypróbowany środek 


ŁEOYBDNWIA 


odszczególniony za swą niezwykłą skuteczność licznemi medalami zasługi. 
Na 10 metrów kwadratowych powierzchni zajętej grzybem domowym, 
wystarcza 25 kilo „ALICHENII*, Kilo 40 ct., kamionka 50 ct. Przy zamó- 
wieniu 100 kilo naraz, nie liczy się za naczynie. (1650 -22-) 


JAN IHNATOWICZ 


pierwsza krajowa fabryka chemiczno - kosmetyczna 
i | we ławouw'ie, ul.. Kopernika 3. 
t ; 222 F ri ę ; 


SANTAL br MIDY. 


m O aED INA 


Esencya z cytrynianu drzewa sandałowego z Bombay, najzupełniej 
czysta, w kapsułkach zawarta jest znacznie skuteczniejszą aniżeli kopahku 
t kubeba. Czyni niepotrzebnem używanie wszelkich szprycowań i w prze- 
ciągu dni trzech ulecza wszelkie najdolegliwsze i najwięcej zastarzałe rze- 
żączki, nie utrudzając żołądka i nie udzielając nieprzyjemnej woni urynie. 

SKŁAD W PARYŻU, 8, ULICA VIVIENNE I W GŁÓWNYCH APTEKACH.. 
W Krakowie w aptekach pp. Tranczyńskiego, Redyka, Wiszniewskiego 
i Siedleckiego. (551-16-) 


[1414 48 ] 


Ogniotrwałe i bezpieczne od włamania 


używane i nowe, sprzedaje po najtańszych 


cenach tylko $. Berger w Wiedniu, Gra- 
ben, Briiunerstrasse 10. [1695-20-| 


Katalogi darmo i opłatnie. 


OŚWIETLENIE 


ELEKTRYCZNE 


BRUCKNER, ROSS UND CONSORTEN 


w Wiedniu, III. Bez. Baumgasse Nr. 5. 


NAJLEPSZEJPOLECENEA. 
M osztorysy i projekta darmo. (1575-10-20) 


RRR 


A O NATZPNNA | 


ZABAWKI 


ZSA 


Płynne złoto i srebro do pozłacania , posrebrzania i naprawy 


CJE] 


IEDESESE5 


ESEŻ 


ZGRSOEGE5 


ESEEESESEGE5 


MG Ostrzega się przed naśladowaniem! TR 
Sprzedaż tylko w zielonych zapieczętowanych i niebieskich etykietow. pudełkach. 


© © e F © 
astylki Bilinskie 
| (bilińskie cukierki na niestrawność). 
Wyhorny środek w paleniu żofądka, mieżytach żołądka, niere- 
gularnem trawieniu wogóle. (1698 4-6) 


Składy we wszystkich handlach wód mineralnych, 
w aptekach i skłudach towarów avtekarskich. 


Pl nne złoto ram, przedmiotów drewnianych, szklannych, metalowych, skó- 
' y : rzanych, papierowych i. t. p. 

; BA ; Użycie dla każdego bardzo proste. Cena za flaszke wraz z pen- 
dzlem 1 złr.. 6 flaszek 5 złr., 12 faszek 9 zh. Za zaliczką lub 


1 
poprzedniem nadesłuniem gotówki, rozsyła (1759-1-15) 
| sreb r ©. Karol Próls w Bernie morawskiem. 


Froeblowskie , łamigłówki, lalki, 
układanki, kamienie patentowane 
nowe, wózki, konie, serwisy bla- 


_ BOLE ŻOŁĄDKA 


Trudne trawienie, kwasy, utrata 
apetytu, bladaczka, wyczerpanie sił, 
leczą się przew użycie 


ELIXIRU GREZA 


zawierającego w sobie niezbędne 


welocypedy, trąbki, muzyki i gry 
towarzyskie dla dzieci i dla do- 
rosłych, w znakomitym wyborze, 


poleca 


olla proszki Seidlickie. 


Ni | i P fasana ema Plemena: A Myrekcya zdrojowaw Bilinie (Czechy). 
SB Pale w Krakowie -~ Tylko prawdziwe,| |Chinę,Kokę,Pepsinę,..| £| == — T 
amówienia zamiejscowe od- i TEE Elixir ten przepisywany powszechnie || = 


jeżeli na etykiecie każdego pudeł- 
ka wydrukowany jest orzeł i firma 
A. Molla. 
Trwały i pewny skutek tych pro- 
szków w najuporczywszych cier- 
piemiach żołądka í trze- 
wów brzusznych , kurczach 
żołądka, zaflegmieniu, zgadze, 
,chronicznem zaparciu stol 
ca. w cierpieniach watroby,, za- 
stojach krwi oraz hemoroidach. 
i w najrozmaitszych chorobach 
kobiecych, zapewnił od wielu 
OSTRZEZENKIE. lat tym proszkom obszerne wzięcie. 


m Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "ZBĘ 


yCena zapieczetowanego oryginalnego pudełka I złr. w. a. 


przez najznakomitsze powagi me- 
dyczne, jest także używany we wszyśt- 
kich paryzkich szpitalach. 
Na wystawach otrzymał Medale złote 
i Dyplomy honorowe. 
P. GREZ, Aptekarz, 34, rue La Bruyère, PARIS 
We Lwowie, w aptekach : pp. K. Mikolascha, 
Wewiórskiego, Ruckera i Sklepińskiego ; 
w Krakowie, w aptekach : pp. Redyka, Wisz- 
riewskiego, Trauczyńskiego i Siedleckiego. 


wrotnie. ' ` =(1070:182-) 
MEEROKEN EEEGIID EEGI 


i | 
! | 
A szane i porcelanowe, uzbrojenia, A 
| | 
f 
| | 


AN HOUTEN$ CACAO 


jest uznany jako NAJLEPSZY 
I w używaniu NAJTANSZY. 


Do nabycia w aptekach, składach aptecznych, 


emma Vin von BOO ff. aufw. 
auf 1—10 Jahre, event. in kl. Raten riick- 
zahlbar. Adresse: F. Giurrć. Credit-Ge- 
schift, Graz. < . (1570-14-) 


erhalten Civil- und Militär- 
© personen auch in der Pro- 
PESO TIE STYCZNA YEA 


5 dobre gatunki, bar. tanio. Prób- 
Sukno ki do przejrzenia opłatnie i naj- 
chetniej pan porine. Panowie 

„.  majstrowie krawieccy, chcący 

opłacić porto, mogą otrzymać bogato asorto- 
wane książki z próbkami. (1692-3 -) 

j EH Skřad fabryczny sukna a 
„Zum weissen Lamm“ w Bernie. | 


 Nieprzemakalne opony 
do nakrycia 


na stogi, kopy, lokomobile, wozy, statki, 
młocarnie it. p. wyrabiają 
Wolf Picks Söhne 
e. K. uprz. fabryki towarów tkanych i fabr. 
nieprzemakalnych materyj 
"W Gioltsch-Jenikau (Czechy). 


Patent [1579 83. 
L. Strakosch % J. Hiohner. 


Maszyny do prania 
i magle do bielizny 
= Aleks. Herzog: £ 
w Wiedniu, Graben, 


Braunerstrasse 6. 
Katalogi darmo i opłatnie. 


ERI N 3 i 
Jako weieranie do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bolów 
członków i sparaliżowań, bólu głowy, uszów i zebów, jako kompresy we wszelkich skalecze- 
niach i ranach, zapaleniach i wrzodach. Wewneętrzmie z wodą zmieszana w nagłej słabości, 
wymiotach, kolkach, i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym opisem 80 ent. 
Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest Koi 
w podpis i znak ochronny Molla. i 


(QQLEJ.TRANOWY M. KROHN & Comp. 


Administracya: w Paryżu, 8, Boulevard m 


> N ii). | Montmartre. ! CA 
[1702-6-10] w Bergen (w Norwegii) ) i Stynna w świecie 
Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i płuc, prze- PASTY ZE) zę w A. TENTA adi y Ra 
à AEK AEK ZEKIBEZEZEZE ciw skrofutom, wysypkom skórnym, w chorobąch gruczołów, tudzież dla popra- WO ak onet odhyak ike ap omne: bra m ed. A Ń REX R 
: ; : wienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. FEES ETET, ACE F 
; -stki AGES i : i reani i żytku. som i upośledzonemu trawieniu. r 
ZARZĄD ` Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku SOLE VICHY DO KĄPIELI. oryginal. pasta p ompadour 


Flaszka z opisem użycia kosztuje í złr. w. a. 
Główny .skład wysyłek u A. MOLLA, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlauben. 


Uprasza sią Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i li tylko 
te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 

Składy mają: w KRAKOWIE K. Wiszniewski W. Redyk, F. Sobierajski apt., Siedlecki apt., 

M. Jawornicki kup. St. Feintuch kup., — w BIAŁY E. Keler apt, — w BRODACH M. Kulak apt.,— 

w GURAHUMORA E. Botezat apt. — w JAROSŁAWIU J. Wisłocki apt., J. Rohm apt., — w KO- 

ŁOMYT E. Stencel apt., — we LWOWIE J. Beiser apt., S. Rucker apt.. — w NOWYM SACZU 


piekarni parowej 
W. TILLA $ 


5, w. Gracu 
"poleca celem bezpośredniego spro- 
wadzania pocztą : 


Paczka wystarcza na kapiel dla osób, które, 
nie są w stanie udać się do Vichy. 
| Dla uniknienia fałszerstwa żądać należy 
aby na wszystkich produktach znajdowały 
się znaczki : | 
„Kompanii wód Vichy". 

Dostać można w Krakowie w apt. W. Re- 
dyka przy M. Rynku i w apt. K. Wiszniewskie- 
190, oraz u pp. J. Wentzla, S. Feintucha, Józeta ' 
| Goldwassera i W. Goldwassera; w Tarnowie, 


od 60 lat znana jako najlepszy leczniczy 


SRODEK UPIĘKSZAJĄCY 


do uzyskania pięknej czystej plc , k. nierwowania i upiększe- 
ria cery, usunięcia piegów, plam wątrokianych, pryszczów, 
tłuszczu, czerwon: ści nosa blza z «spy, plam z ospy i t. p. 
Czerwtn» ręce stają się b „łemi, zn arszezki wyg'adzają się 


- > i . Fili „ Kosterkiewiez wdowa, R. Jakubowski apt, — w NOWYM TARGU C. Laur, — [Ino N Teom. oaa RA je bakóra pelia jA OJCA. 
4 kilo netto najlep. bisz- 36 | 7 GŚWIĘCNIIE J. Lówenberg, —w PRZEMYŚLU F. Nahli pł A Mafikopaki apt. PRZEM Po Trap | KÓW S Be Ed sh a Eoy p: Ak 
koptów wamiliowych MYSLANACH E Baranowski apt., — w PODGÓRZU J. Skakalski antek., — w RZESZOWIE J.|: OTOK ESEA à ekka, , jaką p 


tylko młodzież. Dra Rixa pasta Pumpadour jest dotychczas 
wódl  orzecz: nia dostojnych osób i prof-s rów niezrównaną. 
Ta pasta, nazwana przez lud cudowną pastą, nie jest 
żadnem bielidłem lecz środkiem leczniczym piz+- 
pisywanym prawie przez wszystkich lekarzy. (576 6-6) 
g~ Podziękowań nie ogłasza się. "qm 
Rozsyłka za gotówkę lub za zaliczką. 


Schaiter i Sp., A. Karpiński apt., — w SOKALU E. Wysoczański apt., — w STANISŁAWOWIE 
A. Amirowiez apt., A. Beill apt., — w TARNOPOLU F. Jamrógiewicz apt., — w TARNOWIE W. 
Miildner i Spółka, H. Wierzycki, Fr. Leszczyński, Th. Scharff, — w WADOWICACH K. Fider- 
kiewicz, — w ZBARAŻU Izydor Siissermann, — w ZŁOCZOWIE F. Petesch apt. (1426 45-) 


w skrzyneczkach pocztowych 
po 5 złr. opłatnie. 
4 kilo netto najlep. cyna: 
monowych biszkoptów 
w skrzyneczkach poczt. po 3 złr. 
50 ct. opłatnie. [1681-7-23] 


NKK IKIER 


Behórdliche Kundmachungen 


Bekanntmachungen von HMerschafts- 
ud MBomiinen-Hirectioven etc. für alle 
Blätter der Welt (auch amtliche) ist autorisirt 
anzunehmen u. empfiehlt ihre Dienste die Annon- 
cen -Expeditition ©tto Maass (Haasenstein 
& Vogler) in Wien, Prag etc. Nur tarifmiissige 


PASTA POMPADOUR. 


A ZZ ZODÓÓOCZ G 


EK ECK 


SKAKAKKIKKKEKEKI 


bę 


Preise werden berechnet. Cena oryginalnego słoika z opisem . . . . . 1 złr. 50 c. 
Dra Rixa Pompadour mydło toaletowe. . . . — „ 30, AR YJ 
nama ae) Dra Rixa mićko Pompadour do używania za- Sz — RAB: 
| 2 z W dobrach Jank miast pudru . par a a r a al 1 „ 50 „ S 
© 5 . 
E N | | przy Szathmar-Nemethi w Węgrzech, IRE Wilhelmina Rix, wdowa po lekarzu, DE 
A bij Keys aj | w ne aok Motam. Laber OHadik w Wiedniu, I., Adlergasse Nr. „we własnym domu. 
= U należącyc r ' NAT ra j j : 
S N "e | Barkoczy, w odległości 3-milowej od naj- WEG Następujący pp. aptekarze mają także składy: -3B 
(= (> bliższej stacyi drogi żelaznej — będzie w Galicyi i Bukowinie: w Krakowie Konst. Wiszniewski, 
N R tegoroczny urodzaj owoców, mianowicie:|fĄ w Przemyślu Aleksander Mańkowski, w Stanisławowie 
E S jabłek, śliwek węgierskich i orzechów wło- A. Beili, w Brodach W. Landesberg. 
> S skich w najlepszych RR MA RU EOT YE EAT RE 5 
Aż ==. cznym ogrodzie mającym mórg austr, . 
Safety“ i eee drogą zapieczętowanych ofert C. k. Generalna Dyrekcya austr. kolei państwowych. 
99 


sprzedanym. 


Właściwe oferty z 10°% ofertowanej su- 
my jako wadyum, najdalej- do dnia 7go 
sierpnia mają być przesłane pod adresem : 
„Zarząd dóbr Majoratu hrabiego Hadik 
Barkoczy w Jamk (com. Szathmar)* an 
Graf Hadik Barkoczy'”schen 


Najnowszy i najl. bezpieczny bicykl tylko u firmy 
a d eoe 


(0 ELMERHAUSEN A Cu. 
w” iedniu, II. Lichtenauergasse I. 
Wielki skład wszelkich gatunków 
ŻĘ - powozów. *) 
Ilustrowane kata ozi darmo i opłatn e. — Cons 


ważnego od 1go czerwca 1887 r. 
Odjazd z irakowa-Podgórza Przyjazd do krakow a-Podgórza 


OWOŻY w róż: 


cza RAE 
4:34. ponoridnia do Skawiny, Oświęcima, kowie z Nowego Sącza, Żywca, Suchy, 


U e A yia Z > = ; święcima. (1440-39 ) 
opisu u ycia 20 cent. w markach pocztowych. . Majorats Werwaltungs Amt in Cza. R święcima 
ESAE A j : HAT : ; Ą i jazd z Tarnowa Przyjazd do Tarnowa 

*) Nowo poprawny wojskowy bicykl, ni W Krakowie. w. hotelu Europejskim przy ulicy Lubicz.Q (1671-6-6, |Jank (Szathmarer comitat) — 2:45 mono dONZEE GP A Liw aiezzk ołów 


gdzie dalsze objaśnienia i warunki sprze- 


klowany, wszędzie łożysko kuliste, bardzo trwale | ZZZŻZ= 
robiony, cena 135 złr., także na spłaty. [629-10 OLE 
z 


Czcionkami Drukarni „Czasu“. 


daży będą udzielone. [1734-3-3] 1:40 popołudniu do Zagórza, Orłowa, Żywca. 10:38 wieczór z Oriowa, Zywca, Zagórza. 
PAROWE PYT EA 0 m | + ROSA RAA 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Í Jdpowiedzialny rządca Drnkarui Józef Łakociński. 


handlach łakoci i kolonialnych, oraz cukierniach, 
w puszkach blaszanych po 1/2, 1/4 i 18 kilo netto 
zawartości. [1633 63-104] 


Miejsca sprzedaży; w Krakowie u Stanist. Weintucha w Rynku gł. Nr. 6 — 
J. F. Fischera, handel papieru i korzenny — M. fawornickiego w Rynku 
Nr. 44 — Jana Janigi — Ed. kriiutlera, skład materyat. apteczn. — Fr. Le- 
nerta, handel korzenny i materyať. — Józefa Trauczyńskiego, aptekarz. — 
J. WWentzla w Rynku głów. Nr. 18/19. — W Rzeszowie J. Scheitter & Comp. 


WYCIAGZ ROZKŁADU JAZIDW. 


6'12 rano z Krakowa, 8:28 rano z Podgórza| 9:12 przedpołudniem z Nowego Sącza , Suchy, 
do Skawiny, Oświęcima, Żywca, Nowego | 10:48 przedpołudniem z Skawiny, Oświecima, 
6:05 wieczór w Podgórzu, 7:85 wieczór w Kra- 


7:08 wieczór do Skawiny, Suchy, Nowego Są | 7:03 wieczór w Podgórzu 7:35 w Krakowie z 0- 


5'15 rano do Orłowa, Żywca, 11:15 przedpołndniem z Żywca, Zagórza, Orłowa, 


